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K r a k ó w ,  28 listopada.
NTj  potzątku tegorocznej jesiennej sesyi par la­

m entarnej w Radzie państwa, a szczególnie wte­
dy, gdy budżet został przedłożony, zanosiło się 
na t o . że tak zwany skrócony sposób rozprawy 
budżetowej będzie, nie tylko pod względem for­
malnym zastosowany, ale i pod względem rea l­
nym. tj.. że rozprawa odbędzie się krótko i treści­
wie, trzymając się ściśle budżetu, bez zbaczania 
na pele polityczne, na taką metodę bow mii zgo­
dzono się przynajmniej w większości

P rzy  takiem ugodzeniu się na tę metodę cno- 
dziło o to, aby zyskać na  czasie i uuka jac  p rze­
wlekłe) drskusyi uchwalić hudżet jeszcze w tym 
roku, a  skutkiem tego obejść, się bez prowj- 
zoryów.
. Atoli •raimo najlepszych intermyj rzecz się nie 
udała dotąd z dwóch powodów. Raz stracono 
dw a a raczej trzy dni przez Wystąpienie p Men- 

: geral które wywołało wniosek o wybranie ko 
mieyi do rozpatrzenia pytania o naganie. Aby 
umysły rozdrażnione mogły przyjść do rozwagi 
ł  równowagi, zrobirno' przerwę w  posiedzeniach 
przez sobotę i poniedziałek, przez co dwa dni 
Atr*CO»*. a ' trzeci zszedł n a  rozprawie nad 
wmoskurm o nagania

Uchw ała  Izby, orzekająca znacżńą większością 
naganę, dla stronnictwa zjednoczonej lewicy oar- 

. dzo niemiłą, sprawiła oczywiście nowe rozdraż­
nienie, a mm to mogło przeminąć, zdarzył się 
nowy wypadek, który zjednoczoną lewicę zbie­
g iem  różnych okoliczności wielce rozgrymaszoną 
ponownie rozdrażnił.

Wypadkiem tym była odpowiedz hr. Tuatiego 
na mowę księcia Schwarzenberga. Działo się to 
dnia 23 b. m P ierw sze wrażenie tej odpowiedzi, 
o ile znalazło wyraz w dziennikach wiedeńskich, 
n ie zapowiadało ntc szczególnego. Dzienniki za­
pisały, że odpowiedź ta br. Taaftego więcej do­
wcipna i żartobliwa, niż inne, Wywołała powsze­
chny śmiech i poklask.

Tu trzeba nadmienić, że tak podczas mowy 
ks. S chw arzenberga .  jak i. podczas odpowiedzi 
hr.  Taaftego. w Izbie poselskiej było mało po­
słów, a ci znowu byb w przeważającej części 
z obozu caeskibgo; ci zaś tak w mowie jak  w od­
powiedzi słyszeli u w a g i , które im zuoełnie słu­
sznie były milemi.

Dopiero gdy mowę , a szczególnie odpowiedź 
wyczytano dokładnie z zapisków stenograficznych, 
powstała wrzawa, bo zrozum iano , że według

oświadczenia hr. Taatłego nominaeya nowego mi­
nistra czeskiego może wkrótce nastąpić, podczas 
gdy zjednoczona lewica łudziła się nadzie ją ,  że 
posada takiego ministra w radzie koronnej pozo­
stanie na zawsze opróżnioną.

Może więcej pogniewało ją  to, że br  Taaffe 
obecną sytuację , dla zjednoczonej lewicy chwilo­
wo nader  pomyślną, przedstawił jako przejściową! 
Do zawikłania stosunków przyczyniła się me m a­
ło i ta okoliczność, że hr. Taaffe w swej odpo 
wiedzt pominął zupełnie milczeniem uwagi ks. 
Schwarzenberga, przychylne dla czeski -go prawa 
państwowego i wcale nieprzychylne dualistyczne­
mu ustrojowi monarchii. To milczenie Itr Taafte­
go przyjęto poniekąd za oznakę zgody rządu te 
raźniejszego na zapatrywanie ks. Schw arzen­
berga.

To są parlam entarne powody obecnego zatargu 
między zjednoczoną lewicą a prezesem teraźniej­
szego rządu, jak przedstawiają dzienniki, które są 
organami lewicy.

J e d n ak  są dzienniki wiedeńskie, których posą­
dzać nie można o jakąkolwiek zawziętość ku le ­
wicy, a te oświadczają wprost, że pobudki, k ie ru­
jące wrzawą polityczną w\szezętą przez zjedno 
ezoną lewicę, są tylko osobistej natury, ze tej le­
wicy nie chodzi wcale o jakieś zasady polityczne 
prawdziwie liberalnej natury, lecz tylko o udział 
osobisty we w łaiby wykonawczej, t. j. o zape­
wnienie posad w-pi, wowycli osobom tego s tron­
nictwa.

W roztrząsanie tych sprzecznych zapatrywań 
nie możemy się wdawać, chociaż musimy przy­
znać cośkolwiek racyi dziennikom drugiej kate- 
goryi. bo wiele okoliczności, głośnych z .{czasów 
ostatnich, za tern przemawia Mimo to i z drugiej 
strony nic da się zaprzeczyć, że teraźniejszy za­
ta rg  między zjednoczoną lew itą  a rządem hr. 
Taaftego m a  także cechę iście polityczną tak za- 
wikłaną, że dla wyjaśnienia syluacyi mało było 
jeszcze czasu od dnia 24  bm. Po raz drugi, 
wbrew pierwotnym  zamysłom i planom, trzeba 
było odwlekać posiedzenia Izby poselskiej i czas 
ceniouy bardzo drogo trwonić na układy, tego 
stronnic twa z rządem

Wszystkich pogłosek o tem  t. zw. przesileniu 
polityczńetn, których jest pełno w dziennikach 
wiedeńskich, powtarzać nie będziemy, bo pole­
gają na mniej więcej n a fn y c h  domysłach. Sta­
nowcze wyjaśnienie pojawi się najwcześniej do­
piero dzisiaj, a może dopiero jutro.

Wysnuwając wnioski z różnych objawów, mo­
żna sądzić, że zjednoczona lewica chce skorzystać 
ze sposobności,  która się jej zręcznie nadarzyła, 
aby pod groźbą stanowczej opozycyi skłonić rząd 
do zrobienia jej pewnych osobistych ustępstw, 
które mogą posłużyć za rękojmię, że rząd nie 
przechyli się ani na  stronę konserwatywno-klery 
kalńą klubu H ohenw arta  i jem u  podobnych, an! 
na stronę historyczno-narodowych aspiracyj cze 
skich, —  tj. że dotychczasowa przew aga żywiołu 
hberalno-germanizacyjnego nie tylko w niczem 
nie zostanie osłabiona, ale że otrzyma nowe w zm o­
cnienie.

W śród  takich prądów stanowisko Koła polskie­
go, przyznajemy to otwarcie, jest. bardzo trudne. 
Gdyby zjednoczona lewica osiągnęła swoje zajiiary, 
wówczas zdobyłaby dla s ieb ię .p rzew agę , bo klub 
H uhenw arta  Z klubami pokrew nem i musiałby 
przejść do opozycyi, a Koło polskie znalazłoby

się w sojuszu parlam entarnym  z takiemi żywioła­
mi. k t l r e  z zasady są wrogiemi i autonomii i ró ­
w nouprawnieniu uarodowości. A przecież tego 
Koło nie uczyni, gdyż stałoby się po prostu na­
rzędziem do głosowania w interesie germanizują- 
cej i cmitrulizującej Jewicy

Głos ze Śląska.
Z p o w a ż n y c h  s f e r  n a r o d o w y c h  Da 

Ś l ą s k u  o t r z y m u j e m y  u a  s t ę p u j ą c e  p i- 
s m o, k t ó r e  b a c z n e j  u w a d z e  n a s z y c h  
c z y t e I n i k ó w p o l e c a m V:

Pojmujemy taktykę waszego pisuia że zachę­
cając społeczeństwa polskie do ofiarności na rzecz 
naszych instytucyj narodowych ‘nie mięszacie się 
do bezpośredniej naszej działalności, gdyż in te r ­
w en c ją  swoją nie cheecie wprowadzać różnic 
między lu d n o ść -p o lsk ą  na Śląsku. Ten motyw 
kierował' zapewtjje wami, gdyście w N . Reformie 
ogłosili składki na o c h r o n k ę  T e r c y a r e k  w 
Gieszyuie, co ten miało skutek, iż od tego czasu 
fundusze na ten cel dość obficie p łynąć zaczęły. 
W y pojmujecie stosunek wasz do spraw naszych 
w ton sposób, że popieracie każdą . myśl, którą 
za uczciwą uważacie i której spełnienie zdaniem 
waszem. wyjść może na^ naszą korzyść. —  nam 
zaś pozostawiacie zorganizowanie i rozwijanie 
działalności w ten sposób, aby ona ile możności 
była jednolitą, a przeto w skutki najobfitszą. S ą ­
dzimy jednak, że chcąc nam właśnie do u jedno­
stajnienia tej akcyi naszej dopomódz, zrobicie 
tym razetn wyjątek, i zamieścicie jw waszym o r­
ganie g ł o s  p r o t e s t u  przeeiw  działalności, 
która, wedle naszego zalania, do celu nie prowa­
dzi a sprawie śląskiej, pośrednio szkodę p rzy­
nosi.

Otóż idzie nam fut&, o założyć się mającą w 
Cieszynie o c h r o n k ę ,  zostającą nibyto pod op ie­
ką i kierunkiem Tetcyarek, a w gruncie rzeczy 
jmd opieką znanego w am .dobrze ks. S t o j a ł o w -  
s k i e g o .  redaktora W ieńca  i Pszczółki,, Kiedy 
ks. Stojałowski osiadł w s t ó d '  na» w Cieszynie, 
sądziliśmy, iż przeszedłszy ciężka szkołę życia, 
skorzysta z nauki i postara się o to. aby w ży c iu  
paszę ni spałeczuem stal się czynnikiem dodatnim. 
Niestety zawiodły nas nadzieje. Ks. Stojałowski 
wziął się u nas do dzieła z właściwym sobie 
gorączkowym pośpiechem, — ale też i z wlaści 
wą sobie zarozumiałością że tvlko on powołany 
,est na przodownika i przywódcę społeczeństwa 
i że tylko jego zdanie, jego inicjatywa. są zdrowe 
i rozsądne. Zamiast tedy wytężyć swą działalność 
w tym kierunku, aby, zjednoczywszy *iły naro­
dowe na Śląsku, intensywniej poprzeć i w ruch 
puścić instytucye, jak M acierz szkolna. Rom  N a  
rodowy, Towarzystwo pomocy naukowej i t. p. — 
to ks. Stojałowski przeniósł najpierw wraz ze 
swoią osobą do Cieszyna zarząd Towarzystwa, 
które dziwnym trafem podobniuteńką ma nazwę 
do jednego z istniejących już u nas ( M acierż 
polska) co pewne zamięszame pojęć wywołało,— 
powtóre w chwili, gdy biliśmy się 7. myślami, 
czy nie przystąpić do otwarcia gimnazynm, wy 
dał ks Stojałowski odezwy do społeczeństwa, że 
w Cieszynie potrzebna jest ochronka dla dzieci, 
a zasłouiwszy swą osobę jakimś komitetem T e r ­

c ja  rzy., nuże zbierać u nas i u was w Ga­
licji składki, które w innym  razie wpłynęłyby 
bez wąt|iienia na rzecz M acierzy szkolnej luli 
D om u Narodowego. Tercyarki wprawdzie oświad­
czają że ks. Stojałowski do komitetu nie należy, 
a jest tyłku jego doradcą, ale jest mimo to rze­
czą udowodnionę. że en sam wszystko tu robi, 
wszy.sfkiem rozporządza.

Oględnie, lecz dla światłego ezytelnika az nad­
to zrozumiale określiła charakter tego komitetu 
przed dwoma tygodniami Gwiazdka Cieszyńska 
zam ;eszczając wykaz składek na o c h r o n k ę .

N a ochronkę — pis t ła  Gwiazdka, —  zbiera 
także składki komitet tereyarzy, złożony, o ile 
nam wiadomo, z ks. S t o j a 1 o w s k i  e g o .  panny 
Matłoszanki, i trzeciej jeszcze osoby.. Ten komi­
tet działa zupełnie ua swoją własną rękę i n i e  
in a ż a d n e j  w s p ó 1 h o ś e i z innemi narodowe- 
mi towarzystwami na Śląsku. O parę wierszy 
zaś poniżej pisała G wiazdka : „Oświadczamy je ­
sz cze raz. że ani teraz, ani dawniej n i e  b y ł o  
w s p ó l n e g o  d z i a ł a n i a  t e g o  k o m i t e t u  
z i n n e m  t o w a rz,\ s t w e  tn lub z wybitniejsze- 
mi osobisościami w kraju".

Wynika więc z tego, że ks. Stojałowski. zale- 
dwo zagrzał mięjco u nas, zaraz rozpoczął akcyę 
na własną rękę. nie oglądając się na to, co 
przed nim tutaj zrobiono na k ienm ek akcyi na- 
rodowoj. j a d  dawno przed nim i bez niego 
tutaj wytyczono. Ryłoby pól biedy, gdyby 
in ic ja tyw a księdza Stojałowskiego była rzeczy­
wiście lepszą, od n a s z e j . gdyby spełnienie 
jej nie krzyżowało planów dawniej przez  naro­
dowców polskich tutaj ułożonych, a  przez cale 
społeczeństwo polskie aprobowanych. Ale tak 
nie j e s t : m y ś l  z a ł o ż e n i a  o c h r o n k i  j e s t  
n i e  n a ' c z a s i e i p a r a l i ż u j e  n a s z ą , '  da-  
w n i e j  t u t a j  r o z p o c z ę t ą  d z i a ł a l n o ś ć .  '

O cóż nam bowiem iść musi dzisiaj w pier­
wszym rzędzie?

Najsilniej zozwinięty je s t  u nas żywioł ooleki 
wśród l u d u ,  — on też je s t  właściwie wyrazem 
pjlskości u nas. Wszystkie siły zatem skupić m u­
simy w tym kierunku, aby wyrobić jeszcze 
m i e s z c z a ń s t w o  p o l s k i e ,  -  a  do spe ł­
nienia tego zadania zdążają p rzedew s^p tk iem  
dwie instytucye: M acierz szkolna i Dom Noro*  
(lawy.

Macierz szkolna  w pierwszym rzędzie założyć 
p ragine g  i m n a j. y u to ji o 1 s k i e . na które 
zbieramy fundusze od lat o s m i u i zebraliśmy 
nii wiele nad 30.000 złr. F undusz  ten rtic wy­
starczy na otwarcie i prowadzenie choćby naw e t  
niższego tylko gimnazyuna przez lat kilkanaście, — 
a gdVby fundusz ten stę wyczerpał, to trudno  
przypuścić, żeby tymczasem napłynęło zasiłk >w 
nowych w takiej mierze, iżby g im n a z ju m  dalej 
istnieć mogło. T r z e b a  w i ę c  j e s z c z e  z b i e -  
r :n -  f u n d u s z e  i a p e l o w a ć  w t y m  e e l n  
d o  o f i a r n o ś ć :  c a ł e g o  n a r o d u  p o
s k i e g  o.

Jest to dla nas kwestyą pierwszorzędne: wagi. 
G i m n a z v u m p o l s k i e  bowiem dostarczy 
nam do wszystkich zawodów ludzi fachowo 
wykształconych, a równocześnie po polsku m y ­
ślących. n a r o d o w c ó w ,  w całem tego słowa 
znaczeniu, ( iimnazyum polskie będzie - i ro d łe m  
polskiego s 'anu  średniego. . O.nn. dostarczy nam  
polskich kupców, rzemieślników, nauczycieli, usię^ 

lży, profesorów, adwokatów i lekarzy. Gdy obok

ludu polskiego do walki z germ anizmem stanie 
silny, świadomy swych praw narodowych stan 
średni i inteligencja wyższa, —  wtedy i rząd 
inaczej musi się z nami liczyc.

Równorzędną doniosłość ma dla nas Dom N a­
rodowy na który zbieramy fundusze od lat 5 
i zebraliśmy dotąd koło 10000  złr. Dom Naro- 
dow’y*skupi pod swemi skrzydłami Towarzystwa 
i całe społeczeństwo polskie na Śląsko, on uchro­
ni te Towarzystwa od dalszego tułaetwa z jedne­
go lokalu do drugiego, bedzie instytucją do za­
łatwiania rożnych ważnych Fpruw narodowych, 
dla których nie podobna tworzyć oddzielnych T o ­
warzystw. W reszcie Dom Narodowy dać może, 
w pierwszej przynajm niej'chwili, pom ieszczenie 
dla g i m n a z j u m  p o l s k . e g o ,  a tem  samem  
ułatwić jego .założenie. Popieranie więc instytu­
c j i D om u Narodowego powinno obok Macierzy 
szkolnej, b y ć  j e d n y m  z g ł ó w n y c h  c e l ó w  
o f i a r n o ś c i  p u b  l i c z n e j ,  bez której, niestety, 
obejść się nie możemy.

Gdybyż to ofiarom)' -ta tylko na te dwie in­
stytucye m ogła się ograniczyć! Kiedy bo my ma­
my jeszcze Towarzystwo pomocy naukowej, któ­
re ze swjjCh n in d u u ó*  może dzisiaj zaledwo 
t r z e c h  Ślązaków, pobierających naukę w wyż­
szych zakładach naukowych, wesprzeć skromną 
kwotą 150 złr. r a z e m ,  —  podczas gdy trże- 
baby nam koniecznie przynajmniej pięciu roda­
ków wysłać na uniwersytety, technikę, do szkól 
j.rzemysfowyeh, handlowych i t. p...., i k a ż d e ­
m u  z nich dać bogdaj po 100 do 1A0 złr. ro­
cznie.

Dodajmy nadto, że przecież mamy jeszcze Czy­
telnię ludową. mamy Towarzystwo Sokół, które 
także pomocnej potrzebują ręki, . ŻRpyUjmy, czy 
nie iest wręcz n a d u ż y w a n i e m  ofiarhoeci pu­
blicznej. połączonem z równoczesną dotkijwą szko­
dą dla istniejących Towarzystw, gdy się te; ofiar­
ności żąda ponad to wszystko jeszcze na „o- 
c h r o n k ę . “ '-C-

To jeden, z materyalnej aaturj motywów, 
przemawiający przeciw „ochronce.* Ważniejszą 
jest jednak kwesty a', c z y  i  j a k ą  k o r z y ś ć  
o d n i e s i e  p r z e z  o t w a r c i e  o c h r o n k i  w 
C i e s z y n i e  n a s z e  s p o ł e c ż e ń a t w o ?

Otóż zauważyć trzeba przedewszystkiem , że 
,o  c b r o n  k a  p o  J s ka„ służyć ma jedynie lu-" 
dności polskiej m i a s  t a  C i e s  z y  n a, ba nawet 
małej tylko cząstce tej ludności. — ma więc zna­
czenie czysto lokalne, podczas gdy .instyraeye te­
go rod2i*ju, jak M acierz szkolna  i Dom N aro­
dowy obejmują działalnością swoją S I ą a k  c a ł y .  
Nadto i to lokalne zadanie, jakie z natury rzeczy 
spełnić ma „ochroDka“ . test w gruncie rzeczy 
znac;jiie mniejszej .wagi, niż je przedstawiają jej 
inieyatorży. Prawda bowiem i z żalem  to przy- 
in ą  em y, io> pewien proec -rt  dweei polskich niem­
czy się w  Cieszynie, ale polska ochronka temu 
nie zaradzi, jeźli się zważy, że dżtś wszystkie 
szkoły ludowe s ą . wyłącznie niemieckie —  więc 
wpływ swój wywierać będą dalej na wszystkie 
dzieci z równym skutkiem i siłą czy  one przyj­
d ą  tam z. ochronki, czy wprost z domu polskie­
go. Śm iem y twierdzić z całą stanowerością. że w 
dzisiejszych naszych stocuakich ochr?ara polska 
w lOłosuynie nawet na--: frekw encję dzieci liczyć 
nie może. Ludzie pawtedoą rh a m  lrzeb i właśnie 
w . n i e m i e c k i m  językh dzieci pófihczyc. aby
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Pieniądz i sława, dwa cele ludzkich zabiegów, 
dwa szczyty, ku którym pnie się pU owa lu d z ­
kości. Pieniądz i Sława, różwnoważniki szczęścia 
dla wielu, — nie zawsze szły dotąd w parze. 
Pieniądz drwił śmiechem szyderczym ze Sławy, 
bosoi.ogiej, wybladłffj, głodnej nieraz i m głami 
tylko okrytej, a szybującej ku chmurom, gdzie 
n im b . nieśmiertelności nęcił ją złotym promieniem. 
Ona, w locie tym  nadpowietrznym, rzucała wej­
rzenie smutku i politowania na kruszec m arny, 
który zmateryalizowanych filistrów mógł zado­
wolić jedynie.

I  w wiecznym żyjąc antagonizmie, P ieniądz 
i Sława jednem i jednakże dążyły szlakami. P e ­
wny bowiem siebie, szyderczy Pieniądz, czuł dzi­
wny pociąg do eterycznej Sławy. Gdziekolwiek 
więc ona. zwróciła się, gdzie zatrzymała, tam 
biegł w ślad za nią, rzucaiąc pełnem i garściami 
deszcz zloty. Niestety, idealna kochanka owa, roz­
marzona, zapatrzona w cel wyższe, w bieg wiel­
kich gwiazd tylko, spóźniała się często w swym 
pochodzie. Zdarzało się więc, iż pukała do drzwi 
niejednego ze sług  swych wiernych, wtedy do­
piero, gdy śmierć krew mu już zmroziła, a P ie ­
niądz,. skarbami Golkondy nawet, nie mógł p rzy­
wrócić myśli, zastygłej pod wycieńczonem z gło­
du. troską pooranem czole

Ta opieszałość Sławy, niepomnej na. ludzkie 
bóle. głuchej na módły ludzkie, a ciągnącej P ie ­
niądz w swoim rydwanie, obitrzyła wreszcie 
dzieci Apolina.

Buu t powstał na no*ożytnym  Parnasie 
—  Cóż mi po wieńcu laurowym — wołano -i- 

g d y  na głowie zlysiałcj śtnieszmym »ię będzie 
w ydaw ał?  Co po chleb  e, gdy do jedzenia go 
lębów  już nie starczy ?

—  Porzucać Sławę, to porzucać nieśmiertel­
ność! —  przestrzegł jeden  z jej czcicieli

— A więc. nie wyrzekać jej się, lec* nie świę­
cić zwodniey sił wszystkich i życia całego. J a  
pierwszy d z i e l ę  me służby. Sta wiam d w a  ołta­
rze i d w o m bogom biję odtąd pokłony. Z każdego 
dzieła dwio stworzę kopie. Ta spokojna, z m a r ­
muru wykuta, to d a r  dla panteonu, dla nieśmier­
telności. _i)ruga, z pospolitszej, czerwonej gliny, 
rzuconą zostanie, za garść złota, ku uciesze ino- 
tłochowi. W ten sposób zjednam sobie i laury 
i kruszec wszechpotężny. W iwat dwa h o g i1 Niech 
żyją: Sława i P ieniądz!

Hasło to, wyszłe z ust przewódcy buntu, zo­
stało uwiecznione dziełem ciekawem które leży 
przed nami.

Skreślił je R u d y a r d  K i p l i n g ,  człowiek 
młody, utalentowany, bożyszcze tkliwych miss 
angielskich, a skreślił w dwóch odmianach.

Pierwsza, surowa, poważna, to zadatek nie­
śmiertelności, to hołd dla krytyków ktorv Kip­
linga pod niebo wynoszą.

Druga, na tym samym oparta szkielecie, wy­
krzywia go jednak tak, iż zamiast nieruchomej 
grozy śmierci, przybiera on, ku uciesze widza, 
wesołe kontorsye pląsów weselnych. A co sen ty ­
mentalizmu, co romansowych czułości! Nąjzaka- 
mienialsze serce niewieście rozpłynąć się w nich 
może 1

Dwulicowa ta powieść nosi t\ tuł The light 
tka ł failed  (Zwodnicze światło) i jest przedmio 
tera, zarówno zachwytów', jak oburzeń poważifcj 
krytyki.

Zachwyea ją wersya, wydana u M a c  m ii  
l a n ’a ,  w osobnej k s i ą ż e k  „na zadatek nieśmier- 
telności“; oburza pokiereszowana kopia tego sa­
mego utworu, d rukowana dla miłego grosza „dla 
czc.i Pieniądza", w L ip p in co tfs  Magazine.

'I reść utwmru nader  je s t  prostą.
W wiosce nadm orskiej,  u skarykaturowanęj 

nieco sekutnicy. mrs Jenne t t .  wychowuje się 
dwoje dzieci, z lndy j pod rodzinne itiehó przy­
słanych : chłopiec, Dick H eldar  i dziewczynka 
Maisy; on porywczy, zapalny, ona spokojna i w

sobie zamknięta. Gdy przychodzi im  się rozstać 
po latach kilku, Dick sp o s t rz eg a , że »ez Maisy 
ży? nie może. Dziewczę wyznanie to przyjmuje 
chłodno, pod naciskiem zaś gorących słów jego, 
przyrzeka, ale z bierną tylko apatyą, iż spróbuje 
czekać, aż on dorósłszy, karyerę sobie wywalezy 
i poślubić ją  będzie w stanie.

W  lat dziesięć później spotykamy D icka  w Su­
danie, jako korespondenta wojennego. Po wielu 
etapach w gonitwie za ową karyerą, po zwi lże ­
niu już lndyj, dobija on się tu, wśród gradu kul, 
sławy i uznania. Szkice jego z pola bitwy, roz­
chwytywane są w A n g li i ;  piacą je  na wagę zło­
ta, a imię Heldar,t na wszystkich rozbrzmiewa 
ustach. Dick wraca z zdobyczą laurów i złota. 
Zrządzenie losu każe mu wtedy spotkać na ulicy 
Maisę. Dawna miłość chłopięcia budzi się m g le  
i, jak przeznaczenie, opanowuje jego życie. Mai­
sy jednak, tak  samo spokojna, a ch łodna jak da­
wniej, znalazła przez te lat dzi°sięć inny cel ży­
cia. Ukochała sztukę, biorąc dyletantyzin w niej, 
za dar  boży, za artyzm. Napróżno też Dick, wy­
rzeka się pracy i trawi miesiące całe na zdoby­
waniu jej serca: Mai-o pozostaje niewzruszoną. 
Ta walka z oziębłością jej wstrząsa całym jego 
systemem nerw owy m.

Uderzenie krwi na mózg przynosi mu ślepotę: 
ślepotę, spowodowaną cięciem szabli, w czaszkę 
niegdyś otrzymanem.

Artysta — niewidomy człowiek, odepchnięty 
przez kobietę, którą kochał nad wszystko. —  bo­
żyszcze chwili, wtrącone w przepaść zapomnie­
nia ! Trzy te nieszczęścia łamią H e ld a r a  Korzv- 
sU  więc z nowej wyprawy do Afryki, gdz e do­
broczynna kula arabska kładzjk go t>-u.pem. na 
miejscu.

Taką je s t  treść powieści „klasycznej".
W  drugiej jej odmianie, tej d la szarego tłumu 

i dla grosza pisanej, bierze górę sen tym enta­
lizm. D icka więc. ociemniałego tak samo. ratuje 
najpierw' idealny, poświęcający, się p rzy jacie l ; 
później Zaś, Maisw, zawiadomiona o ciosie, iaki 
spotkał odepchniętego jej wielbiciela, porzuca stu 
dya swe we F rancy i i biegnie ku niemu.

Tu rozczulahica scena .  Ślepiec siedzi w ubo­
giej izdebce, smutny, samotny, i, jak  relikwie 
pieści listy Maisy. Ona, wzruszona, oświadcza mu 
się, prosi, przekonuje, aż wreszcie pada w jego 
objęcia, a opuszczając jc po łzach wielu, zapew ­
nia czytelnika., że idzie dać na  zapowiedzi

Czy żegnamy ze smutkiem trupa H e ld a ra ,  roz­
ciągniętego na piaskach Sudanu, czy uśmiechamy 
się na myśl. czy ociemniałemu nie t r a k  będzie 
ciepłego szlafroka i ręką żony w yhaftow anych  
pantolłi, ni. zrozumiałem dla nas zawsze zostaje, 
dlaczego krytyka angielska nad tą przeróbką po­
wieści rozdzierała szaty.

— Kipling poniża wielki swój U lent,  sch le ­
biając tłumom, zniżając poziom pracy dla lepsze­
go honoraryum. dla pieniędzy! - -  wołają au- 
gurzy.

Nie! Jeżeli zadaniem sztuki j e s t  odzwierciedle­
nie prawdy, odtworzenie poruszeń serca ludzkie­
go, to Rudyard Kipling miał pruwo napisać oby­
dwa zakończenia, bo obydwa są wyrazem praw dy  
niezbitej, oba serca ludzkie wiernie malują.

0  cóż tn chodzi? Nie o postać Heldara ,  me 
o arlyst*. gdyż ten pozostaje n iezmiennym. A 
wię? o kobietę. Maisy zaś, ntiała tak dobrze p r a ­
wu odrzucić artystę, zarówno w chwili nadzwy­
czajnego jiowodzenia, jak w chwili nieszczęścia, 
skoro ukochała inny cel więcej nad niego, skero 
uczciwość niewieścia nie pozwalała jej łączyć z 
nim życia. -  jak  mogła również poświęcić się 
dla ociemniałego gdy sen tym enta lne  jej usposo­
bienie przemawiało za tem W jednym  ; drugim 
razie będzie ona zgodną z charakterem  swym, 
w jednym i d rug im  razie prawdziwą.

Religia w poweści.
Zn i u t paryska firini Hachetteja, rzuciła świe­

żo nu r it iek  księgarski trzy duże tomy studyów 
li te rac (ich Umila Montegut. poświęconych współ­
czesne powieści angielskiej. Dzieło, obszerne toz- 
uiiąrąmi u poważne i wyczerpujące treścią, nie 
jest nowem bynajmniej. Praca to dawniejsza, 
dziś w powtórnem ukazująca się w y d a n iu ; fakt 
ten wszakże nie zmniejsza wcale jej powabu.

Przeciwnie, sumienny a barwny krytyk dowiódł 
nam, że dobra książka, jak wina i cygara, zysku­
je  z niegiem  lat na wartości i mocy.
• Oto naprzykład sefya trzecia, ł ) której kilka­
set stronic, pośw ięconych wyłącznie powieści re­
ligijnej w Anglii, ezytą d ę ze wzrastającem za- 
jęeieib. Romans religijny, rzeez to nieźnaoa zu­
pełnie w krąjaćb katolickich gdzie kościół i re- 
ligia, a literatura wzorująca się na obyczajach 
społecznych, od rębne mi chodzą drogami: rzecz, 
w brzmieniu samem śm ieszna poprostu A je ­
dnak rudzaj ów , biorący za cel błądź szerzenie 
pewnych poglądów', bądź życie duchowieństwa, 
przybiera w protestanckiej Anglii tak znaczne 
wymiary, iż poświęcają mu sw e pióra, adtorzy 
tej sławy, co: Anthony Trollope, Miss Y onge, 
Karo! Kingsley, Gopyheare i wielu innych.
. Romans religijny, tak jest wreszcie właściwy  
literaturze angielskiej, że połowa powieści wyda­
wanych corocznie w Wielkiej Brytanii i A m ery­
ce, dałaby się pod sztandar jego podciągnąć.
I s łu szn ie ; uczucia bowiem religijne, są niemniej 
wrodzone sercu lulzkiem u, jak wszelkie inne na­
miętności św iatow e; w bezstronnem więc m alo­
waniu życia powinny znaleść miejsce. Jakkolwiek  
też nasza wysoka toleraneya z jedne) strony, a
cześć dla religii z drugiej, ni? pozwalają nam ua 
wplatanie jej w  fikcyjne, nicidealne, często intry­
gi m iłosne, to jednak, skoro rodzaj ów raz istnie­
je w Anglii należy c u  się przyjrzeć, tfem w ię­
cej, iż krytyk, z przeglądu tego, nader ciekawe 
wyprowadza wnioski.

Oto — wedlpg niego - -  nic tak me znamio­
nuje przeWrótti pojęć i kątastrofy, grożącej ko­
ściołowi anglikańskiem u/jak rozwój właśnie owej 
powieści religijnej. Widzimy w niej bowiem roz- 
jirzężenie, wkradające się w szeregi duchowień­
stwa anglikańskiego, rozprzężen i powolne, lecz 
tak siine iż dumni Albiończycy, którzy niezwy­
kli nigdy ganić publieznie wftasuyeh instytucyj, 
tu jednak piętnują- św iatow ość, chciwość, hypo-

J) E m i l  M o n t e g u i :  £erivains modernes de
V Angleterre. Troisiemc serie. Paris 1892.
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m ogły  zrozumieć naukę w szkole, — a po pol­
aku, to- one i tak umieją i rozumieją.*

N a to ▼Mjstko jest je d n a  radi.  i jeden  środek: 
p o l s k i e  s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i e  
do i l u r e g o  jest jul podobno począrek zro b io n y ; 
p o l s k a  s z k o ł r  ć w i c z e ń  przy tern sernina- 
ryum , która być m usi i b ęd z ie ;  p o l s k i e  g i ­
m n a z j u m ,  a w dalszej perspektyw ie  zupełne 
rów noupraw nien ie  języka polskiego w sądzie i 
urzędzie.

Gdy do takieb dojdziemy rezultatów, i gdy lu­
dność polska przekona się namacalnie, że można 
ukończyć niższe, średnie i wyższe szkoły p o l ­
s k i e ,  a przy 'om  nauczyć się także po niemiec 
ku,  że nadto znajomość tego języka polskiego 
BHjtylko zbyteczną nie j e s t ,  lecz koniecznie jest 
w ż y c iu  publieznem p o t r z e n n ą ,  wtedy po­
czucie narodow e obudzi się także w najniższych 
warstwach ludnośc i , w t e d y  t e ż  i o c h r o n k a  
p o l s k a  w C i e s z y n i e  będzie mieć racyę by­
tu ,  s tanie na  porządku dziennym.

A l e  d z i s i a j  jednoczm y siły, aby u t.zym ać 
w pierwszym rzędzie dwie instytueye, których 
działalność i wprowadzenie w życie je s t  nam 
nieodzownie potrzebne, a temi s ą : M acierz szkol­
n a , bo oua da nam gim nazyuin  polskie. Dom  
Sarod„ ity . bo on zespoli towarzystwa polskie na 
Śląsku To je s t  dzisiaj cel uchw ytny  którego 

, ooiągnięoie może dopiero być punktem  wyjścia 
do dalszej działalności w innych kierunkach. 
N i e  g o d z i  s i ę  w i ę c  r o z p r a s z a ć  o f i a r ­
n o ś c i  n a s z y c h  r o d a k ó w  i "nadużywać je 
na cele, które dzisiaj żadnego pozytywnego nie 
mogą wydać rezultatu .

W ystępujem y z temi wywodami przed społe­
czeństwo polskie po długiej i należytej rozwadze, 
w tern przekonaniu, że z nami w tej sprawie są 
jednej m yśli wszystkie rozważne i miarodajne 
czynniki narodowe w naszym kraju, występujemy 
z tą wurą, że tern wystąpieniem naszem dobrze 
i uczciwie zasłużym y się sp raw ie  narodowej na 
Śląsku. Dlatego w końcu prosimy całe społe­
czeństwo p o lsk ie , by zechciało wywody te  nasze 
sum iennie rozwazyć, i jeżeli je za słuszne uzna. 
do nich się zastosować.

f  Kardynał Lavigerie.

Telegram  z Algieru przyniósł wiadomość o 
śm ierci kardynała L a v i g  e r i e . jednego z naj­
wybitniejszych książąt kościoła, a zarazt-m je ­
dnego z najpopularniejszych mężów epok Byłe 
to postać nader oryginalna, umysł niezwykły, 
który wycisnął sw e piętno na umysłowym  cha­
rakterze naszej epoki. Jt-go działalność społeczna 
i polityczna o wiele przewyższa jego zasługi czy­
sto-kościelnej natury. N ie pozostawił wprawdzie 
po q^>ie trwałego dzieła na pożytek ludzkości, 
ale jego szlachetne i liberalne dążności znalazły 
w ielu wielbicieli i naśladowców ; jego idee żyią 
jeszcze skupiają stronnictwa około jego sztandaru, 
a wpływ  Lavigerie’go na bieg spraw i rozwój 
stosunków politycznych Francyi i Watykanu jest 
niezaprzeczony.

U rodz:ł  się w Bayonne 1825 roku i studyował 
historyą kościelną w Paryżu. Obdaizony niezwy- 
temi zdolnościami szybko posuwał się naprzód 
w birurehii kościelnej. Już w roku 1863 powo­
łany został z Paryża do Rzymu i mianowany 
biskupem Nancy, a wkrótce potem w roku 1867  
arcybiskupem Algieru Kraj ten. gdzie chrześci­
jaństwo rywalizuje i walczy z mahometanizmem, 
stał się areną czynnej pracy dla Larigeriego. 
J«ko gorący patiyota, wierzył w posłannictwo 
Francyi i przekonany był, że jedynie Francy a 
powołana jest do .szerzenia wyższej cywilizacyi 
w Azyi i Afryce i do rozpowszechnienia chrze­
ścijaństwa w pogańskich krajach dwu tych czę­

ści starego świata. Kiedy Francuzi zajęli Tunis, 
papież powierzył mu w roku 1881 organizację 
kościoła w tym  kraju.

W  kilka lat potem widzimy go jako apostoła 
wolności,  podejmującego wielkie dzieło zniesienia 
h an d lu  niewolnikami. Z n iezmiernym zapałem i 
wielką zuajomością rzeczy wziął się do tego czy­
sto hum anita rnego  dzieła. Zakładał towarzystwa, 
zbierał fundusze, pobudzał rządy i jednostki du 
cz y n u ;  jeśli zaś odniesiony skutek me odpowia­
d a ł  jego  zamiarom, tłomaczy się to trudnością za­
dania i niezliczonemi p rzeszkodam i, jakie napo­
tkał.  Bądź co bądź idea zniesienia niewolnictwa 
w Afryce godną  jest naszego wieku, a miała ona 
w zm arłym  kardynale najgorliwszego przedstawi­
ciela, i po częśc' „ego inieyatywie zawdzięczać 
należy podjęcie tego dzieła w drodze międzyna­
rodowych układów, których owocem była mię­
dzynarodow a konfereneya w Brukseli.

W dziedzinie polityki międzynarodowej kardy 
nał Lavigerie przyczynił się potężuie do zbliże­
n ia  pomiędzy F rancyą  a W atykanem

On to -pierwszy w liście pas tersk im  1890 ro­
ku otwarcie oświadczył się za tern, by stronni­
ctwo konserwatywno-katolickie we F rancy i uzna­
ło republikańską formę rządu i on natchnął L e o ­
n a  X I I I  polityką przychy lną  dla Francyi. Jego  
w pływ  w W atykanie  był niemały i Leon X II I  
korzysta ł z jego rad w najważniejszych sprawach 
polityki watykańskiej.

B y ł zwolennikiem świeckiej władzy papieży, 
ale w ładzy tej dom agał się jedynie  dla tego. aby 
ułatwić kościołowi jego ZHdauie społeczne, które 
upa tryw a ł  w niesieniu pomocy nieszczęśliwym 
i wydziedziczonym Jako  jeden  z najwybitniej­
szych mężów kościoła, by ł  zarazem apostołem 
wolności i zwolennikiem republiki.  Umiał zje­
dnać sobie we wszystkich kołach szacunek i po 
wagę i upatrywano w nim powszechnie jednego  
z najpoważniejszych kandydatów na następcę 
Leona X I I I  na stolicy- papieskiej.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  28  listopada.

Dotąd, kiedy to p iszem y, nie ma jeszcze ża 
duej wiadomości o teraźniejszej fazie przesilenia 
we Wiedniu. W e d łu g  niektórych dzienników wie 
dębskich, które świeżo nadeszły, s tronnic twu zje­
dnoczonej lewicy zależy najwięcej na tom. aby 
hr. Taaffego skłonić do stanowczego oświadcze­
nia zapatryw ań rządu na praw no-polityczne aspi- 
racye Czechów. Lewica dom aga się tego z tego 
powodu, że h r  Taafife, odpowiadając na wywody 
ks. Schwarzenberga, wyraźnie przyznał,  iż stan 
obecny w Austryi jes t  przejściowym. Skutkiem 
tego przedm iotem  narad w ministerstwie i ukła­
dów między przewodnikam i lewicy a hr. Taalfi m 
stała się spraw a pierwszorzędnej politycznej do ­
niosłości, odnosząca się do ustroju prawno-polity- 
cznego w państwie, chociaż w edług  mowy trono- 
wei kwestye prawDo-polityczne nie miały być 
wcale poruszane, na co poważniejsze stronnictwa 
się zgodziły. D rugiem  żądaniem lewicy jest,  aby 
h r .  Taafife postara ł się raz o sta łą  większość w 
parlam encie ,  jednak  z wykluczeniem klubu Ho- 
hen  warta, a zatem  o większość tylko z lewicy i 
z Koła polskiego złożoną. Jeżeli lewica w tych 
żądaniach je s t  stanowczą, to wątpić można, czy 
przyjdzie do porozumienia, t rudno  bowiem przy 
puścić, by hr .  Taafife mógł swojem zdaniem o żą­
daniach  Czechów w zupełności zadowolnić lewi­
cę. bo zadowalniając ją musiałby popchnąć do o 
pozycyi resztę Staroczechów i stronnictwo czeskiej 
szlachty feudalnej,  —  jak  z drugiej s trouy ró­
wnież trudno  przypuścić, by Koło polskie zgodzi­
ło się na należenie do projektowanej większości

krytyzm  i tę zbytnią świeckośe, która dostojni­
kom kościoła każe dbać więcej o powodzem e sa­
lonowe żony, o karyerę dzieci, o sztoki piękne i 
parlam ent, niż o sprawy pasterskie powń rzouych 
sobie parahj lub d y e e « jj .  Przykład doskonały 
satyry stosunków tych, dał niegdyś K ingsley w 
powieść. Yeast, Antoni Trollope zaś w romansie 
The Warden. Następcy ich roztaczają ciągle  
przed naszem oczami świat ów ciekawy, reszcie 
Europy nieznany, a na osobne zasługujący stu- 
dynm.

Z Irutiej Btroay upadek angtikanizmu przebija 
się w irnym  jeszcze rysie powieści religijnej. 
Oto liczne te atwury wskazują wyraźnie, iż ko­
ściół anglikański stajj się coraz bardziej rodza­
jom kompromisu między surowością purytanizmu 
a pełnym  poezy. katolicyzmem  i jego sym bolicz­
ną nauką Przemiana ta nie byłaby groźną, gdy­
by owe powieści, oddziałujące na masy, nie na­
bierały równocześnie charakteru zbyt arystokra­
tycznego, zbyt cieplarnianego. Odcień ten wszak­
że, nużąc, wytwarza osobną religię dla wybrań­
ców losu ty lk o ; tłum y zaś rzuca na pastwę ich 
namiętności, bez żadnej busoli, bez żadnego sztan­
daru, którego świętość mogłaby im służyć za ha­
m ulec, za ideę, jednoczącą tysiące.

—  Ta nowa religia powieści angielskich —  
dowodzi Em il M ontegut —  mówi tylko o bole­
ściach szczęśliwych, jeżeli się tak można wyra­
zić, o troskach przesubtylizowanych, wyrafinowa­
nych, światowych, o cierpieniach dla których 
Chrystus  nigdyby pewno nie hył zstąpił na zie­
m ię :  o grzechach lak wydelikaconych, iż nie za­
sługiwały. aby dla odkupienia ich, Bog krew swą 
przelał.

P rz y e z m ą  tego ,. w jdelikaceuia" religii nawet, 
lest nadm iar  pior niewieścich w Anglii. One to. 
ze źródła siły. wiary, fanatyzmu i męczeństwa, 
czynią perfumeryjny balsam na n iewinne zdrady 
małżeńskie, na troski sercowe par  zakochanych 
i tym podobne ważne przełomy w życiu ludz- 
kiem.

Obniżywszy w ten sposób puziom owej dźwi­
gn i, utrzymującej tłumy w równowadze, dziwią 
się, iż um ysły silne a burzliwe szukają po istawy  
w negacyi i a teizmie, że spokojniejsze ku katoli­
cyzm owi się zwracąją.

N a poparcie zapatrywań tych Montegur roz­
biera szczegółow o słynne sw ego czasu powieści 
m iss fo n g e , przyezem wygłasza starą zasadę, 
że kobieta pisząca powinnaby być w dziełach  
swoich bezpłciową. Zasada słuszna, lecz należa­
łoby ją stosować dwustronnie. Bo jeżeli wielu

piórom niewieścim przydałaby się śmiałość i si­
ła, to wielu męskim nawzajem, nie zaszkodzi­
łaby domieszka subtelności i pnezyi, uczucia i 
wdzięku.

N iestety  połączenie to  nader rzadkie. I d la te­
go, ukończywszy nieraz powieść obszerną, spo ­
strzegam y dopiero przy osramiej srronie. że au­
tor nadużył naszej dobrej w iary :  „nie zapłacił 
nam bowiem sum ą wzruszeń, myśli i uczuć, za 
czas, stracony na zapoznawanie się z jego dziełem*.

Wracając jednak do powieści religijnej, uie 
tylko przez kobiety uprawianej,  żałujemy, iż szczu­
płość miejsca nie pozwala nam na streszczenie 
prądów jej. przytaczanych tak obszernie przez 
krytyka francuskiego. Powieść ta bowiem właśnie 
walcząc z jednej  strony przeciw nowatorstwu, z 
drugiej, stosownie do zasad swego twórcy, wypo 
wiada nieraz wojnę starym  przesądom  społecznym, 
lub przeżytym ich formom Ona to pierwsza rzu­
ciła przeciw nim śmiało s łowo: k ł a m  s i w o  i 
h y p o k r y z y a .  słowo .niosące zawsze, jak  tali­
zm an magiczny, śmierć instytueyom, przeciw któ­
rym wymierzone zostało".

Pion erom, w iernym  tradycyi angielskiej, a King­
sley stoi na ich czele, uie chodziło by najmniej o 
zachwianie religią państw ową i narodową, lecz 
o zreform owanie , o naprawę sług tejże. Walka 
g łucha  przyniosła  tymczasem wręcz odrębny sku­
tek, a kościół anglikański należy dziś do najsil­
niej podm inow anych instytucyj starej Brytanii

„Trucizna racyonalizmu, — jak  dowodzi Monte- 
g u t  — zaczyna płynąć w pismach obrońców Ko­
ścioła nawet. Ci, którzy nie chcą porzucić dawnej 
wiary dla zasad ateistycznych lub dla papizmu, 
posiadają jednak inteligencyę dość b ys trą  aby 
czuć, iż krążą w powietrzu dążenia i aspiracve. 
uczucia i pragnienia, których oschła ortodoksya 
trzydziestu dziewięciu artykułów anglikańskich 
nie zadowolni już i nie uśmierzy. W obec więc 
prądu tego w yczerpują mózg na najdziwaczniej­
sze pomysły i wysiłki, byle tylko pogodzić du­
cha wieku, oraz nowe jego tendencye, z drogą 
dla nich doktryną

Walka ta nader  je s t  ciekawą. Ponieważ zaś, 
bez względu na masę tłumaczeń z literatury a n ­
gielskiej, powieści religijne są dla łatwo zrozu­
miałych powodow, w przekładach polskich nie 
uwzględniane, obszerna przeto praca Emila Mon- 
tegut. ząjmująee przedstawia studyum Zapoznaje 
nas bowiem z fermentem, nurtu jącym  poważny 
Albion, a odzwiercudlanyiu  od lat czterdziestu, 
w literackim kierunku jego belletrysty ki.

A nato l K rzyżanow ski.

bez udziału klubu H oheuw arta  i grup  j tm u  po­
krewnych

W tem tkwi zawiłość obecnej sytuacyi, me za­
tem dziwnego, że przesilenie dotąd się przeciąga.

Wybór uzupełn ia jący na Śląsku.
O wyniku ostatniego wyboru uzupełniającego 

do Bady państw a z okręgu Gicszyn-Frydek i td., 
pisze R oln ik  Ś lą sk i:

.W ybór  uzupełniający do Rady państw a z miast 
C i e s z y n a  i t. d.. dokonany w poniedziałek, 
w ypadł tak, jak  powszechnie już  przed wyborem 
przypuszczano, ba wiedziano. Dr. K ł u c k i  otrzy­
m ał we wszystkich miastach 1272. J a n  R o s ­
n e r  450, dr. M i c h e j d a  211 głosów. Niemie- 
eko-liberalne stronnictwo ma jwojo zwycięstwo 
do zawdzięczenia dwom okolicznościom. Najprzód 
temu, że stronnictwa to przyjęło za swego kan­
dydata naprzód już i bez porozumienia się i. niem 
przez Stowarzyszenie przemysłowe postawionego 
dra K l u c k i e g o ,  gdyż inaczej byłoby przepa­
dło. P o  wtóre temu, że miasra eałeg» o P ę g u  
wyborczego mają pierwotnie i właściwie s łow iań­
skie, p o l s k i e  i c z e s k i e  mieszczaństwo, na 
wpół zgermanizowane, które przez ten swój sło­
wiański piewiastek jest obee i narodow emu i an ­

tysemickiemu fanatyzmowi. Gdyby rzeczone mia­
sta były niemieckie, był by zwyciężył kandydat 
niemiecko-narodowy, który też istot i! e największą 
część swych głosów otrzymał w niemieckich mia­
stach w Opawskiem. Niemiecko-narodowy an ty­
semityzm w tym okręgu wyborczym stanowczo 
nie ma przyszłości. Stronnicfwp narodowe z wy­
niku wyboru może być z różnych powodów za­
dowolone. O zwycięstwie nikt ani nie myślał, 
a nawet o takiej ilości głosów, żeby takowe przy 
ewentualnym ściślejszym wyborze mogły zawa­
żyć na szali. Głosy otrzym ane przez narodowego 
kandydata, padły na mego b e z  j a k i e j k o l ­
w i e k  a g  i t a c y  i, któro się ściśle ograniczyła 
na tem żo kandydat narodowy powiedział w kil 
ku miejscach mowę wyborczą i że została ogło­
szoną odezwa wyborcza. Z tego powodu rezultat 
wyborów można nazwać ja a roi z o d o b r y  m. N aj­
lepiej trzym ały się miasla Frydek  i Klinkowico. 
gdzie kandydat narodowy o trzym ał 102 i 09 gło­
sów. Naiwazniejszym atoli i najpomyślniejszym 
wypadkiem wyborczym jest ta okoliczność, że 
burm istrz  n ras ta  dr. D e in e 1 odstąpił z e w s .e l  
ką uprzejmością kandydatowi i stronnictwu na­
rodów Binii salę ratuszową na zgromadzenie wy­
borcze, na co biadała „Silesia*, że „tego d o t ą d  
n i e b y w a ł o 1, i że przeciwnicy polityczni wy­
słuchali spokojnie wywodów kandydata narodo­
wego.“

Z  Węgier.
Zaznaczyliśmy już. że mowa ks. Schw aizcn-  

berga. która system dualistyczny w monarchii na 
przyszłość zakwestyonowala, obudziła niepokój na 
W ęgrzech , szczególnie w stronnictwie narodo- 
wem pod przewodnictwem h r  A pponyiego. Ale 
niepokój tom rozwiał zaraz prezes ministrów We- 
kerle dłuższą mową, w której oprócz wiciu wy­
jaśnień i polemicznych odpowiedzi na inne sp ra­
wy poruszone, dał zapewnienie, że rząd krajów 
w Radzie państwa reprezen tow anych  bez 'Wszel­
kich ukrytych myśli, przeciwnie z największą 
szczerością stoi wytrwale na stanowisku ugody 
z r. 1867 — a więc uznaje zasadę zupełnej ró- 
wnorzędności.

A na uwagę, że ks. Schwarzenl e rg  należy do 
sfer bardzo wpływowych, odpar ł  W e k e r l e : „Za 
pozwoleniem! Znaczenie polityka nie zależy od 
wielkości jego imienia, lecz od trafnego k ie run­
ku polityki; słaba polityka, choćby jej przed ta- 
wicielein było imię w historyl jak  najgłośniejsze, 
nie doprowadzi mirno to nigdy do żadnego po­
żądanego wyniku". — T a trafna odpowiedź zda­
je się uspokoiła wzniecone obawy.

Z  Niemiec.
B e j  m p r u s k i  odroczony został w sobotę na 

czas nieoznaczony. M krótkiej sesyi zajmował się 
zatem sejm pruski wyłącznie projektem rządo 
wym o r e f o r m i e  p o d a t k o w e j ,  który 
w ogóle z poważną spotkał się krytyką. Osta te­
cznie w sobotę ukończono nad tym projektem 
rozprawę ogólną i przydzielono go komisyi.

W| ciągu licznych przemówień nad projektem 
relb im y podatkowej odezwał się także głos po l­
ski. Mianowicie w środę zeszłego tygodnia za­
brał, głos poseł polski p. S c h r o e d e r  i w d łu ­
giej mowie rozwinął pogląd rzeczowy na p rzed­
łożoną przez rząd reformę podatkową. Z n a c z e ­
n i e  p o l i t y c z n e  ma końcowy ustęp Sehrae- 
dera .  który opiewał':

„Daliśmy panom już dostateczne dowody na 
to. że nie mierzymy każdej sprawy wyłącznie 
z własnego naszego, narodowego stanowiska. 
Przyczy n iliśni '  się do dobra państw a porówno 
z wszystkimi innymi. Ale zaznaczyć tu muszę, 
że każda oiiaia p o l s k i e j  l u d n o ś c i  cięższą 
jest o wiele dla jej worka, aniżeli dla niemiec­
kiej kieszeni. W s z ę d z i e  n a s  b o w i e m  p o ­
m i j a j ą — p a t r z ą  n a  n a s  z g ó r y  —  co jest 
wynikiem ustaw wyjątkowych Dochodzących z r. 
1886.

„Słusznie dziś zaznaczył dep. dr. Meyer, że 
płacze za owemi 100 milionami. I  my za niemi 
płakaliśmy — pochodzą one z ogólnego pańs tw o­
wego funduszu, a więc i z polskich pieniędzy 
A p r z e c i e ż w e ś n i a k p o l s k i  j e s t w y- 
d z i f d z i c z o n y. A jakimże ciężWm ciosem by­
ła  dla ludności polskiej k o l o u i z a e y a !  U lany ,  
że rząd państwa odpowiednio do intencyj. jakie we­
d ług  przypuszczeń naszycli istnieją na nąjwyż- 
szetn miejscu, będzie dbał o to ,  aby we wszy­
stkich sferach publicznego życia sta ła  się dla nas 
owa s p r a w i e d l i w o ś ć ,  przynależąca się ka­
żdemu pruskiem u poddanemu. Bo my, raz jesz­
cze powtarzam, n i e  m a m y  i n n e g o  d o b r a  i 
i n t e r e s u ,  j a k  d o b r o  p a ń s t w a  —  p racu ­
jemy nad dobrem tem porówno z wszystkimi in­
nymi “

W p a r l a m e n c i e  n i e m i e c k i m  ukonsty­
tuowało się K o ł o  p o l s k i e  przed paru dniami. 
Wybrano prezesem Koła księcia F erd y n an d a  R a ­
d z i  w i ł ł a ,  w iceprezesem posła Stefana C e ­
g i e l s k i e g o ,  sekretarzami posła J  a u t a - P  o ł- 
ć z y ń s k i e g o  i ks Adam a C z a r t o r y s k i e ­
g o ,  kwestorem księcia Zdzisława C z a r t o r y ­
s k i e g o .  Do koinisyi par lam entarnej  wybrani zo­
stali posłowie Stefan C e g i e l s k i  i ks. dr. J  a- 
ż d ż e w s k i , zastępcami ich posłowie J .  K o- 
ś c i e l s k i  i dr.  K o m i e r o w s k i .

Przy w y b o r a c h  u z u p e ł n i a j ą c y c h  do

parlam entu  niemieckiego z okręgu A r n s w a l d e -  
F r i e d e b e r g  oddano 903 głosówr na antisemi- 
tę A h l w a r d t a ,  na wolnoinyślnego kandydata 
D r  a r  e g o  oddano 2915 głosów. Między obu 
kandydatami przyjść musi do w y b o r  u ś e i s 1 ej- 
s z e g o.

Z  Paryża. W  sprawie panam skiej.
Par lam en ta rna  kom is ja  dla spraw y panamskiej 

przesłuchała ministrów L o u . b e  t a  i R i c a r  d a ,  
oraz oskarżyciela 1) e 1 a h a y e Ta. Rząd je s t  prze­
ciwny przyznaniu komisyi kompetencyi sędziego 
ś ledczego; natomiast zgadza się, aby komisya 
przejrzała wszystkie akta sądowe, dotyczące sp ra­
wy panamskiej. Pytany w sprawie bar. Reinacha, 
minister  sprawiedliwości Ricard odpowiedział,  że 
M in a  fii także był w liczbie oskarżonych o nad­
użycia w przedsiębiorstwie panamskiem, lecz na­
gła śm ierć Reinacha uwolniła go od odpowie­
dzialności. Bardzo przykre wrażenie z r 1 ilo wy­
znanie Ricarda, że p a p i e r y  R e i i a o h a n i p  
z o s t a ł y  o p i e c z ę t o w a n e.

1) e 1 a h a y e ze swej strony uie mógł przyto­
czyć żadnych dowodów aa poparci-  swych za­
rzutów, a naw et wręcz oświadczył, że żadnych 
m aterya lnych  dowodów uie posiada ma jedynie 
m oralnie przekonani!*, żo zarzuty są słuszne. P y ­
tany, na ezom opiera sw o moralne przekonanie, 
odmówił odpowiedzi. Wymienił tylko nazwiska 
kilku bankierów, którzy mogliby udzielić pożąda 
nych  wyjaśnień i złożył w ręce przewodniczące­
go koinisyi kilka zapieczętowanych kopert, zawie­
rających pytania, jakie należy zadawać świadkom. 
Postępowanie D c lahayea  wzbudza nieufność i o- 
bur/.enie nawet w kołach jego przyjaciół. Równo­
cześnie dzienniki podnoszą przeciwko niemu za­
rzut.  że sam nie iest czysty, że mianowicie jako 
wydawca pew nego  k łerykalnego dziennika skrzyw ­
dził akcyonaryuszów na 27.000 franków. Dela- 
haye domaga się, aby komisya p ar lam en tarna  i 
ten zarzu t  zbadała.

Komis a przesłuchała już także dep L e  P r o -  
v o s t  d e  L a u n a y. który powtórzył w zezna­
niu to samo, co mówił w parlam encie  Oprócz 
tego zeznał, żc Karol L e s s e p s  opowiadał mu 
w obeenośei)deputowanego Lam arzelle’a o rozdawa­
niu pieniędzy i że sędzia P r i n e t ,  który pro­
wadził śledztwo w sprawie panamskiej dla t ry ­
bunału apelacyjnego, mówił inu, że towarzystwo 
przekupiło 600  osób, nie wspominał jednakże o 
członkach parlamentu. Skutkiem tego zeznania 
dep. Laroarzelle i sędz*a P rine t  wezwani zos‘ali 
do złożenia świadectwa przed komisyą par lam en­
tarną.

D r u in o t nie został jeszcze przesłuchany przez 
koralsyę, albowiem oświadczył, że nie złoży ża­
dnych zeznali, dopóki nie zostanie wypuszczony 
na wolność. Podobno rząd zamierza uwolnić go 
z aresztu na cztery tygodnie, aby mógł złożyć 
zeznanie.

Kilku deputowanych zamierza i n t e r p e l o ­
w a ć  m inistra  sprawiedliwości, dlaczpgo nie o- 
pieczętowano papierów bar. Reinacha, a przewo­
dniczący parlam entarnej komisyi B r i s s o n  po­
stanowił zaządue od L o u b e t a ,  aby zarządzono 
e k s h u m a c y ę  z w ł o k  R e i n a c h a  i skonsta­
towano dokładnie przyczynę jego  śmierci

Na ostatuiem posiedzeniu Izby deputowanych 
Pourquery uzasadniał swój wniosek, aby komisyi 
przyznano kompetencyę sędziego śledczego, przy­
ezem wyraził się, iż wszelkie środki są dobre, 
które mogą przyczynić się do wyświetlenia tej 
ciemnej sprawy, krajowi całemu uchybiającej. — 
W toku d yskus j i  tnowca usiłował dowieść, że 
Dclahaye powinien przytoczyć dowody ua uspra­
wiedliwił nie swych zarzutów, w przeciwnym  ra­
zie powinien złożyć mandat deputowanego. Osta­
tecznie Izba odrzuciła nagłość wniosku Pourque- 
ry’ego i przystąpiła do spraw porządku dzien­
nego.

Rozprawa przed trybunałem  apelacyjnym w 
sprawie panamskiej odroczona została do 10 sty­
cznia 1893 roku.

Z  R osyi i zaboru rosyjskiego.
Dla F in landyi projektuje się już w Radzie pań­

stwa, podług petersburskich  dzienników:
1) zarząd g  u b e r  n i j  W . Ks. F i n l a n d z ­

k i e g o ,
2) nowy k o d e k s ,  obowiązujący dla całego 

krajuj zupełnie jak w Królestwie po powstaniu.
Dla zupełnego podobieństwa Aboski guberna­

tor  prosi o naznaczenie urjadników, czyli s tra ­
żników ziemskich, jak u nas, i żąda. aby cała po- 
lieya mówiła po rosyjsku. Nie wiadomo jeszcze, 
jakiem nazwiskiem zastąpią imię fińskiej ojczy­
zny ; bo kiedy u nas zjawił się kra j nadwiślań­
ski, muszą koniecznie zrobić z F indandyi kraj 
russki zaneicski, albo coś podobnego. Ta cała ru- 
syfikacya o tyle dla Polski korzystna, że przyspa­
rza Rosyi wrogów, a nam sprzymierzeńców, je ś li  
będziemy umieli z t tg o  skorzystać.

13 listopada przeszło znowu w Łodzi na p r a ­
wosławie 20  Czechów, a prowadził ich z wielką 
pom pą do carskich wrót m is jonarz  z Wołynia, 
pop czeski, E m anuel Niemeczek. G łówną przy­
czyną nawrócenia je s t  nie krasomóstwo p. Nie- 
nieczka, a wydalanie przez moskali obcych pod­
danych ; można było z góry przewidzieć, że się 
wszystko skończy prawosławiem.

Kampania w celu p o g o d z e n i a  P o l a k ó w  
7, R o s y ą ,  która zaczęła się z in icjatywy W aty­
kanu i dała powód do ciekawego artykułu M oni- 
teur de Ronie z 18 listopada o Rosyi i Polsce 
odbija się naw et w rosyjskich półurzędowych 
dziennikach, ale w najciekawszej formie. N p .  Sw iet 
chce pogodzić nas z moskalami na zasadzie p o l ­
s k i e j  p r a w o s ł a w n e j  c e r k w i !  Świet ra ­
dzi, ażeby rząd utworzył taki kościół, którego człon­
kowie mieliby wszystkie p r a w a  r o s y j s k i e g o  
o b y w a t e l s t w a ,  mając przytem zagwaranto­
waną p o l s k ą  n a r o d o w o ś ć .  Jestto  bardzo cie­
kawe przeciwstawienie do r o s y j s k i e g o  k a t o l i ­
c k i e g o  k o ś c i o ł a ,  który, jak  wiadomo, był na 
porządku dziennym na Litwie z in ic ja tywy M u­
raw jowa i jego następców, i udał by się może, 
gdyby nie opór nie do zwalczenia wszystkich ka­
tolików na Litwie. Możemy zatem do wy boru po- 
d łu g je d n eg o  projektu pozostać katolikami, ale trze­
ba nam być koniecznie m o s k a l a m i ,  a podług 
drugiego, na którym  widać rządowi rosjjskiemu 
więcej zależy, możemy być swobodnie Polakami, 
ale trzeba nam koniecznie przyjąć p r a w o s ł a ­
wi e .  J e d n a  perspektywa warta  drugiej!  Nowoje 
W rem ia  uie bardzo się u a  ten pomysł zgadza, 

ale też projektu w zupełności nie odrzuca. Kon- 
statujemy jedynie, z powodu tego curiosum, że

podług samego Swietu. Polacy nie prawosławni 
n i e  m a j  ą  o b j  w a t o 1 s k i r* h p r a w  i że istnie 
je. podług tej samej gazety, bardzo wiele p r a ­
w o s ł a w n y c h  P  o 1 a k ó w, chociaż z rządowej 
statystyki wcale tego nie widać.

Kronika.
K r a k ó w ,  28 listopadi.

W feletonie w tych dniach zaczniemy pełną ży­
cia i ruchu powieść historyczna F r a n c i s z k a  
R a w i t y z drugiej połowy przeszłego stulecia, obej ­
mująca chwile Hąjdamaezyzny i Konfederacji B ar­
skiej Jest to obraz ludzi i wypadków, na sumien­
nych i źródłowych studyacli oparty, odznaczający 
się wyborna charakterystyką wieku i stosunków 
ówczesnych, oraz niepospolita znajomością ludu u- 
braińskiego, a rzucający w niejednym względzie no­
we zupełnie światło na ową epokę dogorywającej 
Rzeczypospolitej, pełną tragicznej grozy. Postaci księ­
dza Marka karmelity, Żeleźniaka i Gonty z szcze­
gólnie uderzającą na tle historycznej osDowy wystę­
pują plastyka. ITt.wór t e n , który, jak sądzimy, nie­
zwykłe w kołach naszych czytelników obudzi zaję­
cie, nosi t y t u ł : Charcyzy. Wyrazem tym ówczesne 
społeczeństwo 7 tatarska nazywało h a j d a  m a k ó w .

Po ukończeniu Charcyzów  drukować będziemy 
w feletonie nabytą dla naszego pisma najnowszą po­
wieść społeczną najznakomitszej powieściopisarki na­
szej, E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  pod tyt.: D w a bie­
guny.

Budiet miejski na r. 1893 ladzie już w przy­
szłym tygodniu przedmiotem obrad sekcyi skarbo­
wej, tak iż jeszcze przed końcem gruduia br. będą 
się mogły rozpocząć obrady nad projektem w Ra­
dzie miasta.

Posiedzenie komitetu doradczego dla przepro­
wadzenia operacyi koiiwersyjDcj długu indemniza- 
cyjnego, odbędzie się dopiero 7 gindnia o godz. 11 
rano w gmachu sejmowym. Zmiana ta pierwotnie 
oznaczonego terminu posiedzenia nastąpiła z tego po­
wodu , iż jeden z człouków komitetu a mianowicie 
JE. dr. Julian Dunajewski nie mógłby przybyć na 
dzień 30 b. m. do Lwowa.

Od prof. Leopolda Loeflera otizymujemy na­
stępujące p ism o:

Wielmożny Panie Redaktorze! Poczuwając s‘ę do 
miłego obowiązku podziękowania Wszystkim życzli­
wym i przyjaciołom za nadesłane mi w dzień jub i­
leuszowy życzenia, ośmielam się upraszać uiniejszem 
Wielmożnego Pana o łaskawe zamieszczenie w ła ­
mach kroniki szacownego pisma załączonego mego 
listu,

Proszę przyjąć zapewnienie wysokiego szacunka i 
poważan.a, i  jakiem pozostaję itd

„Z powodu urządzonego dla mnie przez Koło ar­
tystyczno-literackie w Krakowie obchodu 40-letniej 
pracy w zawodzie artystycznym. spotkało mnie ze 
strony przyjaciół, kolegów, uczniów i znajomych 
moich tyle dowodów uznania, życzliwości i sympatyi, 
że nie mogąc odpowiedzieć z osobna aa każdy z 
tych objawow, pragnę bodaj zbiorowo niniejszem pi­
smem podziękować za życzenia i pamięć o mnie. 
Szczęśliwym się czuję nad w yraz , że meja działal­
ność artystyczna znalazła takie uznanie i przychyl­
ną ocenę w tak szerokich kołach polssiej inteligen­
c j i  i że mi danem było dożyć tej pięknej chwili. 
Wspomnienie tejże będzie dla mnin zawca« najpię­
kniejsza nagrodą i' pamiątką.

„Wszystkim przeto, którzy w dniu jubileuszowym 
pospieszyli do mnie z wyrażeniem życzliwości 1 pa 
mięci, a w szczególności Wydziałowi Kola artysty­
czno-literackiego w Krakowie, przyjaciołom, kolegom 
w kraju i zagranicą mieszkającym, uczniom moim, 
wreszcie rozlicznym instytueyom, Towarzystwom i 
osobom prywatnym, które listy i telegramy nadesłać 
mi raczyły, przesyłam z głębi serca płynące „Bóg 
zapłać. “ Leopold Loefler.

Kraków, 23 listopada 1892.
Arcyks. Leopold Salwator przejechał dziś po­

spiesznym pociągiem z rodziną przez Kraków do 
Lwowa.

P. Stanisławowi MoraWieckitimu z Kunic udzie­
liło namiestnictwo we Lwowie reskryptem z dnia 31 
października 1892 r. 1. 74.880 koncesję na budo­
wniczego z siedziba w Krośnie.

Slub. W tych dniach odbył s ię  w WiedLiu w ko­
ściele ów. Piotra ślub p. Maąrycego W o ź n i'a k o w- 
s k i e g o ,  syna ś. p, dra Ignacego Woźniakowskiego 
i Heleny z Dembskich, z panną Maryą R o d a k o w- 
s k ą ,  córką HoDryka Rodakowskiego, znanego arty­
sty malarza.

Walne zgromadzenie członków krakowskiego od­
działu Towarzystwa pedagogicznego odbędzie się d,
8 grudnia b. r. o godz. 1 1 rano w sali seminaryum 
żeńskiego w Krakowie, z następującyiu porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie 2) Odczytanie protokółu.
3) Sprawy bieżące. 4) Sprawozdanie z walnego zja­
zdu w Brodach, referent p. J. Wojtyga. 5) Odczyt 
„O pieśni i jej wpływie na uczucia młodzieży*, w y­
głosi p. Jadwiga Zubrzycka. 6) Wnioski członków. 
Zarząd uprasza członków o licznv udział w waln«m 
zgromadzeniu.

Zebranie naukowe oddziału krakowskiego Towa­
rzystwa przyrodników im. Kopernika odbędzie się w 
środę 3U b. in. o godz. 6 wieczorem w sali zakła­
du fizycznego (ulica św. Anny i 6). Porządek dzien­
ny : 1) Prof. dr. Cybulski: Demonstracja fotohemo- 
tachomotru. 2) E. Grabowski: O nitkach kwarco­
wych. 3) Komunikacje naukowe.

W Kole artystyczno - literackiem odbędzie się 
w środę 30 b. m. odczyt prof. dra F Tomaszew­
skiego „O użytku i zastosowaniu telefonów". Na 
odczyt wspomniany przybywać mogą członkowie Ko­
ła  z rodzinami.

fc lokalu Czytelni polskiej katolickiej mło- 
dzieiy odbył się 25 b. m. wieczorek pamiątiowy. 
Salę, przystrojoną z artystycznym gustem ręką u- 
czniów szkoły sztuk pięknych, pizepełnita doborowa 
publiczność. Po odegraniu prze* orkiestrę amatorska 

Marsza" i „Intermezza" z „Cavalleria rusticana", 
wygłosił p. Wojciech Stanisław Kala ,  prezes Czy­
telni , odczyt, przedstawiający hietoryę powstania li­
stopadowego, wskazując w zak liczeniu na kierunek 
i działanie Czytelni. Część muzykalna i deklamacja 
wypadła bardzo dobrze. Szczególniej budziła zajęcie 
deklamacja zbiorowa „Część III Kordyana", wypo­
wiedziana przez kilku członków, w której główne 
role m.eh p . Muszyński i Piotrowski. Grą na 
skrzjpcach wykazał p. Paczowski wielki talent m u­
zykalny. Chór odśpiewał z werwą kilka ładnych 
utworów. W ogóle wieczorek nadzwyczaj dobrze wy­
pad ł ,  a publiczność opuściła lokal z miłem wraże-
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uiem > pizeświaiir.'łnii-iu o skutecznej działalności 
Czytelni

Na posadę asystenta budownictwa w państwo­
wej szkole przemysłowej w Krakowie ogłoszony zo­
stał konkurs. 8tęplowane podania, zaopatrzone me­
tryką-chrztu . tudzież dokumentami. poświadczające- 
mi odbycie studyńw technicznych w kierunku bu ­
downictwa jak niemniej w dowody dokładnej znajo­
mości języka polskiego, wnieść należy do dyrekcyi 
najpóźniej pb’«dzień 15 grudnia br. Ukończeni s łu ­
chacze szkół politeehnicznvch mieć będą pierwszeń­
stwo. Za pełnienie obowiązkow na powyższej posa­
dzie, udzielanej na lat dwa ,  wypłacaną będzie re- 
muneracya roczna w kwocie 600 zlr.

Zebranie urzędników kolejowych. Dnia 26 bm. 
odbyło się w sali hotelu „Klein' koleżeńskie zebra­
nie członków Stowarzyszenia urzędników kolejowych, 
na które zaproszono wszystkich w Kraków ie i Pod­
górzu zamieszkałych kolejowców jako gości. Zebranie 
to o poważnej liczbie, bo 110 współuczestników, u- 
rzędrików rozmaitych, gałęzi kolejnictwa zaszczycili 
swa obecnością radca cesarski p. Lederer, prezydent 
centralnego wydziału p Droser i pp llaring i Spi- 
t/.cr i 'Wiednia. Zgromadzenie zagaił przewodniczący 
wydziału miejscowego p. P u  Y a li . dziękując go­
ściom za liczny współudział, a szczególnie, obecnym 
pp. inspektorom i naczelnikom oddziałów dyrekcyi, 
jakoteż delegatom z Wiednia. Określiwszy następnie 
oel Stowarzyszenia, zapr sił ober nycb nierałonków, 
apelując do 'poczucia koleżeńskiego i potrzeby soli­
da ryzowania się. dó najliczniejszego przystąpiouia do 
Stowarzyszenie IV yniki.em wzrost liczny członków 
ze 125 na 140

Dalej przemawiał delegat komitetu centralnego, 
przysłany z Wiednia p Drewcs, który podnosząc 
wartość doniosłych korzyści, jako mają członko­
wie tego Stowarzyszenia, wypowiedział historyę roz­
woju tegoż i ogłosił rezultaty ..jakie Stowarzyszenie 
w krótkim czasie osiągnęło. Przemawiali następnie 
radca Lederer o salidarności. p. Haring o dobrze 
zroznmiauem koleżeństwie

Nazajutrz zwiedzali goście, oprowadzani przez wy­
dział miejscowy: zbiory i pamiątki narodowi' , za­
bytki sztuki i osobliwości. miasta; Wiedeńczycy in- 
tormowani.jp każdej drobnostce zapewniali, iż \s y- 
wożą wrażenie najmilsze a zarazem pełne uszano­
wania dla pamiątek i miłości ojczyzny, o jakiej te 
pomuiki świadczą P. Drevea, który zwiedził o czę­
ści świata tw ierdził , że nigdze osobliwości zwie­
dzane- przez obcych nic tchną tak gorącym patryo- 
tyznmm. jak w naszym prastaiym grodzie.

Kolej Północna cesarza Ferdynanda ogłasza:
Ruch wagonów osobowych wprost kursujących po­
między Wiedniem i Berlinem przez Bogumin (OJer- 
berg), zostaje dnia 25 listopada Jj r. znów zapro­
wadzony

Ministerstwo obrony krajowej domaga się prze­
niesienia batalionów obrony krajowej nowosądeckiego
1 wadowickiego do Krakowa. Projekt przedstawiony 
przez przedsiębiorcę p J. Budkiewicza, zbudowania
2 koszar dla wojska na Grzegorzkaeh natralia w 
ministerstwie na liczne przeszkody ze względu na 
miejscowość i umieszczenie, otieerów, rekrutów itp. 
Życzeniem ministerstwa jest, aby koszary stanęły w 
obrębie miasta Krakowa. Spodziewać się nalaży. iż 
ministerstwo wojny postara się w właściwej drodze
0 fundusze państwowe na cele budowy, zwłaszcza, 
iż np. w Wiedniu są 4 gmachy koszar rządowych, 
których budowa pojedynczo kosztowała przeszło 10 
milionów, nie licząc arsenału, którego budowa po­
chłonęła przeszło 200 milionów złr. Koszary rządo­
we istnieją i w Peszcie, Grami, Pradze, nic mówiąc 
ju t o miastach powiatowych, a Kraków nietylko jest 
siedzibą największego korpusu, lecz i fortecą pier­
wszorzędną.

Z teatru, w sobotę na czwartym z rzędu wy 
stępie gościnnym Frenkla w roli dyrektora teatru 
w komedyi braci Schoeutanów publiczność tak za 
pełniła teatr i i  członkowe orkiestry ustąoić mu 
sieli miejsc swoich widzom Artysta nie po raz 
pierwszy rolę tę g ra ł w Krakowie i jak zwykle 
wywoływał wybuchy śmiechu, oraz oklaski za grę 
swobodną, spok jną  i nie szarżowaną uawet w mo­
mentach, w których utrzymanie miary koorzmu do 
trndnycb należy zadań Ta m iara właśnie i pozorna 
łatwość, z jaką Frenkel utrzymywać ją  umie, są 
dowodem refleksji i opracowania szcz-gólów roli
NatDralny urodzony komizm, który jest pierwszym 
warunkiem taleDtu tego artysty potęguje także płynna, 
wyraźna dykcja. Żaden wyraz i nigdy nie niknie 
dla słuchacza z roli, granej przez Frenkla I nasi 
artyści dopomagali g.rliw ie, aby licznie zabrana 
publiczność odnoś ła  przyjemne wrażenia. Na urna 
nie zasługuje p. Werner, który w ostatniej chwil, 
prawie podjął się zastąpić chorego p Stępo wskiego,
1 wcale pomyślnie wywiązał s e z zadania.

Wczoraj pożegnał się Frenkel, bodajby Die, na
dłngo z Krakowem — w wesołym i taa- wiele 
razy już graayra, a zawszę budzącym ożywienie 
i szczery śmiech „Klubie kawalerów" Bałucki* go 
Sam aut r  sztuki od tylu lat znający teatr i g rt 
rozlicznych artystów, gorąco oklaskiwał i Bzezerze 
winszował Frenklowi postaci Wygodnickiego, pojętej 
jako typ staro-kawalereki ze sfery inteligencji i do 
brych form towarzyskich. Ugółem w pięciu gościn­
nych występach g ra ł artysta oztery r le w komę- 
dyaeh polskich autorów, juk wiadomo, przeważają 
cych w obfitym spisie jego scenicznych kreauyj. 
Kiytyka warszawska słusznie csen< w Frenktii aktora, 
który oddaje grą swoją wielkie usługi autorom ory 
ginalnyoh prac W paru występa b gościnnych na 
sceDie krakowskiej potwierdził artysta najzupełniej 
tę swoją opiorę Mił śnioy teatru  w -góle i wiel
biciele talentu artysty radziby widzieć g i w inDyoh 
jeszcze roLch, wszakze obi wiązek powrotu na miej­
sce stałej pracy stanął żyoz- Di in tym na prze­
szkód '.ie

Tablice cynkowe z nazwami ulic w Krakowie 
są przedmiotem kradzieży lub bywają niszczone. Ze­
psute tablic zostaną zastąpione żelaznemi. a wła­
dze policyjne czuwać będą nad złodziejami. jak i 
psotnikami.

Z politechniki lwowskiej. K o le g iu m  p r o t o n ó w  
przedstawiło ministerstwu oświaty wniosek, w któ­
rym zaproponowano podział zwyczajnej katedry geo­
dezji na dwie prolesury. względnie przekształceuic 
katedry geodezji na zwyczajną katedrę geometryi 
praktycznej i systemizowunie nowej zwyczajnej Ka­
tedry dla geodezji wyższej i astronomii sferycznej. 
l)o powyższego wniosku ministerstwo oświaty, się 
nie przychyliło, zezwalając natomiast na prowizory­
czne ustanowienie na rok 1892/3 drugiego asystenta 
przy katedrze geodezji. Remuneracyii roczna asy­
stenta wynosić będzie 6<>0 złr.

Towarzystwo .Szkoły ludowej- (Kuł- pań we
Lwowie) d 'tio si: Z przjjem ueś ią zaznaczamy, ż 
zaraz na pierwsze wezwanie w poufnem kółku człon

ków zebranych w dniu 13 b m. by gremadzid 
ciepłe ubrania dla. hiedny h dzi- i s?k inycli po 
miasteczkach i po wsiach, z uaty.hm astowym da­
tkiem pospieszyły następujące osoby: Tekla Passa- 
kas 'Wa 10 złr. na obuwie, a na ciepłe ub anie pp 
Lucya Ablowa 1 z ł r ,  Wanda Kędzierska 1 z ł r ,  
S. 2 z ł r .  Hemyka Pawlewska 1 zlr. Dalej pp. Sta 
chiewiez i Abrysowski ofiarowali cieple matervały 
na kilka ubrań, któ e dołączone do pi przednio da 
ny 'h  18 sukienek i 2 płaszczyków pizez Jagwigę 
Ib ańską, 8 sukienek i kożuszka przez p. M ary | Ziele­
niową i kilka innych kawałków, tworzą już mały 
zawiązek Towa zystwo prosi o dalsze potarcie jego 
usiłowań, by przed gwiazdką można obdzielić naj­
potrzebniejszą dziatwę. Po nadto złożyła p. Julia 
Czerń cka 1 złr. ua przybory do ni uki robót dla 
dziewcząt i ki kanaście książek dla czytelni na Sno.> 
k .wie w domu państwa Domaszewiczów, jedynej, 
ku a istnieje teraz przy Iwonskiem Kole.

Morderstwo we Lwowie. W Jzieluiey żydow­
skiej, w domu pod I. 11 przy ulicy Cybulnfj zo 
stała popełnioną zbrodnia, która wywołała wielką 
sensację wśród żydowskiego pospólstwa. W domu 
tym, wstrętnej, cuchnącej norze mieszkało, a raczej 
nocowało siodm rodzin żydowskich, których człon­
kowie z&biiutwoin „zarabiali" nil życie; wychodzili 
mianowicie rano nu zarobek, a po całodziennej włó­
czędze, skladaii uzbierane pieniądze w kufry, usta­
wione w piwnicach Żebracy ci. to ludzie przezorni, 
każdy więe miał pewne oszczędności, których w 
dzień pilnowała 70-letnia SzujnJla Szleeliterowa, po­
zostawiana w tym celu w domu Otóż onegdaj około 
godziny 12 w południe wszedł do izby. w której 
Szleeliterowa przebywała, jakiś człowiek, a spostrzegł 
s z y j ą  drzemiącą, otworzył kufry i zabrał z nieb 
24 złr. gotówką i całą bieliznę. Podczas tej opera 
cyi obudziła się Szlechterowa i narobiła krzyku, 
wówczas złodziej uderzył ją najprzód flaszką \\‘ gło­
wę, a następnie sznurem udusił. Sześć osób podej­
rzanych o współudział w tej zbrodui aresztowano.

Ponowne otwarcie stacyj. Dyrek j a  kolei pań­
stwowych ogłasza . że z dniem dzisiejszym zostały 
s tacje Sól. Rajcza, Milówka i Węgierska Górka, po­
łożone na szlaku Ż> wiee-Zwardoń, dla przewozu osób 
i pakunków ponownie otwarte.

TamÓW 26 listopada. (Korcsp. N . Reform y). 
Prawdziwą czcią dla bohaterów wolności przejęta 
publiczność nasza lic.znic zebrała się w piątek 25 
bm. w kościele OD. Bernardynów, aby tam za bra­
ćmi wnieść modły. Żywiej biło serce, mimo przy­
kręcił wspomnień wielkich chwil przeszłoś* gdy się 
widziało obok poważnych postaci: ks. kanonika Le­
śniaka , proboszcza tarnowskiego, gwardjana 1)0. 
Bernardynów, który bezinteresownie odprawił nabo­
żeństwo. członków Towarzystwa „Sokołów”, straży 
ogniowej i dzielnych żołnierzy 1831 i 1863 roku. 
dość licznie zgromadzonych kmiotków, nucących 
h y m n : „Z dymem pożarów” i „Boże coś Polskę” .

Świetnie również wypadł wieozotek, dany przez 
Towarzystwo gimnastyczne „Sokół". Po zagajeniu 
przez prezesa p. Chylewskiego, odśpiewaniu kilku 
utworów żeleńskiego przez chór Tow. muzycznego, 
deklamacji, wygłoszonej przez p. Włodzimierza Le- 
wmkiego, gry solowej na skrzypcach przez p. Baua 
i odegraniu przez tow. dram. (pod dyrekcją p Pia­
seckiego) komedyi Blizińskiego „Dzika różyczka” , 
hucznemi oklaskami powitała licznie zehraąa publi- 
czuość obraz z żywYeli osób „Kucie k»s". oddany 
według rysunku ś. p. Grotgbra.

Staranem krakowskiego Tow. oświaty ludo­
wej założono w gminie Chrząstów Czytelnię ludową, 
oddając ją pod kierownictwo nauczyciela Pioira Re- 
ca. Na razie Towarzystwo przesiało do tej czytelni 
175 dziełek donorowej treści, doliczając zaś 50 dzie­
łek od głównego zarządu Kółek rolniczych . czytel­
nia ta składa się obecnie z 225 dziełek.

Uroczyste otwarcie nastąpiło 20 listopada br., 
które zaszczycili swą obecnością Jan hr. Tarnowski, 
właściciel Chrząstowa i ks. Aleksander Pers, pro- 
b(szcz z Chorzelowa. Do licznie zebranej publiczno­
ści przemawiali J an  br. Tarnowski i ks. Pers, przed­
stawiając zgromadzonym potrzebę kształcenia się, 
ocknionia z wiekowego uśpienia, poprawy obyczajów 
i podniesienia dobrobytu, coraz bardziej u naszych 
włościan upadającego.

W końcu zabrał głos kierownik czytelni Piotr 
Rec, oświadczając zebranym, .i wspólne głośne czy­
tanie książek i wypożyczanie odbywać się będzie 
każdej niedzieli od godz. 2— 4 po południu, przy* 
czerń urządzane będą odczyte z dziedziny historyi 
polskiej i gospodarstwa wiejskiego.

Zmiana własności. Bobrowniki, dobra w Tar- 
uowskiem, kupili w tych dniach od lir. Maryi z Hu- 
sarzewskieh Potulickięj dr. Bogumił i Stanisław 
(syn) Stępińscy.

Cholera, W Szydłowcach, wsi w powiecie busia- 
tyńskim, położonej tuż nad samym Zbruczem, stwier­
dzono dnia 25 b. in cztery wypadki zasłabnięcia, 
bardzo podejrzane o cholerę Dwa z nich zakończy 
łv jąię śmiercią.

0 zabójcy aktorki Wi mowskiej W nrsz. D nie-
w nik  p isze: „Ze względu na rozmaite bezzasadne 
pogłoski, obiegające po mieście, donoszą nam, że bo­
hater. procesu o zabójstwo artjBtki W janowskiej, Bar- 
teniew, służy obecnie jako szeregowiec na Kaukazie, 
w Twerskim pułku dragonów, a trzymany w najsu­
rowszym rygorze, znajduje się po za obrębom wszel­
kich stosunków z towarzystwem oficerów rzeczonego 
pu łku”.

Z Warszawy. Urząd lekarski m. Warszawy za­
opiniował iż składane razem z trumnami do gro­
bów familijnych wieńce roślinne gnijąc w gr ,bnch 
wpływają na zakażenie powietrza, wskutek ez g> u- 
u ą d  iest zdania, iż należy zapełnić w bronić wpu­
szczania wianków roślinnych do grobów, pozosta­
wiając je tylko na zewnątrz; wewnątrz mogą być 
wpuszczane tylko wieńce mo'alowe.

W  przewidywaniu powrotn epul m i cholery z 
wiosną r. p ,  ustai owioną została os.baa komisya 
pod przewodnictwem senatora Me iciua. Do udziału 
w pracach komisyi zaproszono i prtzyd-uta miasto, 
generała B.lukowa. Zadaniem kom syi, t tora  bez­
zwłocznie ma rozpocząć działam iśc, będz e wyprą 
cowa ie odpowiedniego elaboratu o środkach, zapo­
biegających sz-rzen u się zarazy.

Na senatora stanu Ó h i o, Zjednoczonych Stanów 
Ameryki został wybrany p. M. K r u s z k a ,  i jestto 
podobno pierwszy amerykański Polak, który mT tak 
zaszczytny urząd obrany zostjt

Ze S t o w a r z y s z e ń .

=■- Sprawozdanie z posiedzenia! wydziału Towa­
rzystwa prawniczego- lwowskiego z dnia 21 listopa­
da 1892 r. Przewodniczący prezes Towarzystwa dr. 
Aleksander Mniszek Tcliórznicki. Sekretarz, Romuald 
Aleksander Lewandowski.

Odcz,, tauo protokół z posiedzenia wydziału z dnia 
31 października b. r.. który przyjęto bez zmiany do 
wiadumości. Na wniosek dra Tills uchwala wydział 
upoważnić tegoż do porozumienia się z prof drem 
Kuczyńskim co do nabycia manuskryptu słownika 
termiuologii prawniczej. W sprawie reformy urzę­
dów rozjem zyeii i sądów pokoju uchwala wulzial 
po wyczerpującej d y sk u s j i . w której zabierali glos 
dr. Stebelski, dr. Hofmokl, dr. Strono nger. Ir. Wursi 
dr. Till, dr. Małachowski, dr. Dziędzielewicz i pre­
zes dr. Tehórzuicki, uprosić referentów dia Wursta 
i dra Łozińskiego, ażeby wnioski odpowiednie przed­
łożyli na jednein z najbliższych zebrań naukowych, 
a zarazem odnieść się do towarzystw prowincjonal­
nych z zapytaniem, czyli uie uważałyby za stoso­
wne zająć się tą  sprawą.

\Y sprawie uznania Pr&ef/kidii p m tra  i otlm i- 
nistracyi za organ Towarzystwa prawniczego i za­
prenumerowania odpowiedniej liczby egzemplarzy te 
go czasopisma dla wszyfjkioh członków Towarzy­
stwa, zapadła uchwała odnieśli się w tej sprawić 
poprzednio do wszystkie]) członków Towarzystwa z 
zapytaniem, ezyli na podwyższenie wkładki miesię­
cznej się zgadzają

Do grona członków Towaizystwa przyjęto : dra 
Stanisława Starczewskiego, d r j  Lozańskiego, Ryszar­
da Dirclcgo, dra Ungar Wiktora, dra Wincentego 
Mąezyiiskiego i dra Romana Baczyńskiego.

N iM O w a n t n  .\h...-"or oświaty i wyznań zam iano­
w ał  zas tępcą uauc/.yOn la w n u ln a /y u in  w T irnopolu Adol­
fa ( l a w a  l e w i  c z a  prowizory-znym  nauczycie lem w tym 
zakładzie .

t i k ł a d k i .  ż a m i  ast w ieńca  na t rum nę  swej żony śl i . 
Anieli z Żytdioniów Dembowskiej złożono w A d m in is t ra ­
c j i  ..N. Ityformy” na  „Oświatę ludow ą” 10 złr.

O d p o w ie d z i R e d a k c y i .
Zapj tiijaltyin się o nazwisko au tora  drukowanego w piś­

mie nasze n  obrazka p t. tJ cijo P rew o sh a d ite ls tw o ” odpo­
w iadamy, iż nio jesteśmy upoważnieni  nazw&fio tego wy­
mieniać, dodajemy jednak ,  iż tegoż autora  były d rukow a­
ne w jY. Ke fo rm ie  „ L i s t y  M a s  zy. djo P a s z y ”, któ­
re tak powszechne znalaz ły  wśród czytelników uznanie.

Repertoar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  2D listopada: Uroczysto przedsta­
wienie ku uezczeuiu nieśmiertelnej pamięci Adama 
Mickiewicza : „Konfederaci Barscy", dramat history­
czny Adama Mickiewicza, akt I I ;  oraz „Damy i 
h u z a r y ,  koniedva w 3 akta 'h  Aleksandra hr F re ­
dry, ojca

Wc c z w a r t e k  1 grudnia: Po raz piąty „Pier­
wiosnki", obrazek sceniczny w 1 akcie Kordyana 
U je jsk ie g o  i po raz piąty „Dom waryatów“ , kzoto- 
chw ila w 3 aktach Karola Laufsa, tłomaeżył M. Sa- 
chorowsk:

W s o b o t ę  3 grudnia: „Fili", komedya w 4 
aktach Meilhaca j  Hale w .

M a śc i naukowe, literaclie i artystyczne.

— W Zbomiku poezyj światowych, wydawa­
nych przez czeską akademie nakładem .( O 11 y w 
Pwtdze. wyszły jnko o zeszyt rocznika I I :  „ P o e -  
z }'e A d a m a A s n y k a (Nowa seryaj Przełożył 
Fr K v u p i 1 Tłom u-z poświęcił dzieło przyjaciele 
wi swojemu prof. Bronisławowi Grabowskiemu w 
Częstochowie

—  Nowo pismo dla kob et. ż iu em i sty zuia 
1893 I z. .czu;e wychodzę we LwiW.c pismo )C 
ryojyczr.e p t Przedśw it, dwut ygi duk  d a  kobiet 
Pismo to, zawierające opró.z działu literaukicg >. ob 
szerce artykuły, dotycząc g spod.nstwi domowego, 
peJagogii i h gieny, będzie miało ua ee'u uietylko 
podtizymywać ducha naroloweg', pielęguować cnoty 
rodzina', ule i według ua świeższych wynalazków 
ułatwiać oołzienoe za:ęcia kobiety Polki Pierwsi 
polscy uczeni i iiteiaci ofiarowali sw je  ws ótpr* 
OQwnict»'o. Chcąc by parno stało się jak naj io,u- 
larniejszmn przedpłata ustań,,wioną została )>udzo 
niska i wynosi w az z przesyłką 3 50 rocznie, 1 75 
półrocznie, 90 kwartalnie, 30 miesięcznie. Pojedyn­
czy numer kosztuje 15 ct. Spodziew»ć s;ę można, 
że Przedświt zuajdz e się ua biurku kiżdej Polki 
jako wyg.dny a nawet konnezny podręcznik Przed 
płatę przyjmuje redakeya we L łow i" ,  ul Szepty- 
eki-go 1. 31

- Z Tow. prawniczego lwowskiego. Zapowie­
dziany na dzień 18 bm. dalszy ciąg wykładu prof. 
Ara Władysława Pilnta o obecnych kierunkach w 
ekonomii społecznej, zgromadzi*1 również liczne gro ­
no słuchaczy. Nawiązując do poprzedniego wykładu, 
prelegent przedstawił zgfody i znamiona tak zw. 
szkoły n o w e j  w ekonomii społecznej. Do Szkoły 
tej trzeba zaliczyć i dzisiejszych reprezeutan^w kie­
runku historycznego iBrontano, >ichmoller, (film) i 
t. zw. „socyalistow z k a te d ry  (Wagner, Lavelege) 
i kierunek socjalistyczny (Schacffic, Wallacc) i an­
gielskich i amerykańskich . indywidualistów socjali­
stycznych" i nareszcie Jeconisa . Mcngera i ich ad ­
herentów. Szkoła ta zrywa przodewszystkiem z my­
ślą ekonomii klasycznej, że w gospodarstw i o społc- 
eznem robi się wszystko samo przez „się; ż inoey 
niezmiennych „praw natury" i uznaje konieczność 
ingerencji państwa w stosunkach społccznycli. Sto- 
snjfc dalej ona odmienną metodę badania do zjaw.sk 
gosp.-społecznycli. 1’odąj.io zjawiska tc w icli roz­
woju historycznym , wiąże ściśle teoryc z praktyką, 
a wreszcie nie wierzy w egoizm . jako jedyny bo­
dziec działań ludzkich lecz owszem jest zdania, że 
rozwój ludzkości polega na coraz silniejszem jedno­
czeniu się jej. N ie. w s p o ł u |  i c g a ć s i ę nam o 
życie, lecz współdziałać w nieni, bośim wszyscy je- 
dnynr organizmem, „jednem ciałem", jak powiada 
Fwangielista ..

bposii/eżeuia 1neteorologic7.no
i podług obserwatori um krakowskiego), 

Kraków dnia 28 listopada.
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Telegramy „Nowej Reformy"
( Jrltyram y B tu ra  Korespondencyjnego>.

Husiatyn, 28 listopada. Od ostatniego uwiado­
mienia nie było (u żadnego nowego wypadku 
cholery -/uegm  Ale w Szydłowcach, w tutejszym 
powiecie po łożonych . tuż nad g ran icą  gubornii 
podolskiej, w której cholera strasznie grasuje, 
były cztery podejrzane w ypadk i,  z których dwa 
zakończyJy się śmiertelnie. Bakteryologiczue ba­
danie je.-t w toku. Zarządzono wszelkie środki
prZeZd ll‘"ed.

Praga. 28 listopada. Pod W inoliradami wyko­
leił się p o c i ą g  towarowy o 160 wagonach, z któ­
rych 6 zostało roztrzaskanych, 4 uszkodzone. 
Nikt z o s ó b  nie jest ranny.

Deutech-Landsberg (w Styryi), 28 listopada. 
Przedwczoraj otwarto wąsko-torową kolej lokalną 
krajową między P red in y — \Yieselsdorf— Stainiz. 
Na uroczystość otwarcia przybył szef sekcyjny 
W lttek, który w imieniu ministerstwa handlu re-  
prezentaeyi krajowej składał życzenia i podzięko­
wania za to, że zrozumiała doniosłe znaczenie 
kolei wąskotorowych i przez dokonanie działa wy­
kazała szerokim warstwom użyteczność takich 
związków kolejowrvch. Namiestnik i marszałek 
krajowy wyrazili przez swych zastępców ubo le ­
wanie swoje, żą na uroczystość przybyć nie 
mogli.

Budapeszt, 28 listopada. I z b a  p o $ e 1 s k a 
uchwaliła jednogłośnie, na wniosek prezydenta, 
wyraził ubolew anie z powodu śmierci W  a h r- 
m a n u a  i oświadczenie to wciągnąć do proto­
kołu. nadto uchwaliła Izba złożyć wieniec ua t ru m ­
nie W alirm anna i wziąć g r e m i a ^ y  udział w jego 
pogrzebie. Ju tro  odbędzie się tylko posiedzenie 
formalne,

\ J  dalszym ciągu rozprawy nad prowizoryum 
budżetowem oświadczył E o e t v o e s .  że godzi 
się na kośeiehm-polityczuy program  rządu, żąda 
zupełnego równouprawnienia żydów, uregulowa­
nia prawa zawierania małżeństw na podstawie, 
obecnie zakreśtouej.  Mówca był zawsze przeci­
wnikiem braters tw a broni ze s tronnic tw em  naro- 
dowem, bo nie chce. aby stronnictw o niezawi­
słych było sługą, stronnictwa narodowego. Mów­
ca określa politykę większości, jako abdykację  
i zapowiada, żo głosować' będzie przeciw przed­
łożeniu.

Budapeszt 28 listopada. W okręgu Rekes na 
miejsce zmarłego posła lranyi 'ego  został w ybra­
ny kandydat s tronnictwa niezawisłych W ładysław  
Męsko.

Budapeszt 28 listopada. W eiągn ostatniej 
doby zachorowała na cholerę je d n a  osoba i jedna  
umarła.

Berlin. 28 listopada.. Cesarz przyjął wczoraj 
prezydyuin parlamentu. Posłuchanie trwało kwa­
drans.

Poczdam , 28 listopada. Cesarz odjechał do 
Pszczyna.

Paryż, 28 listopada. Mioistei sprawiedliwości 
upoważnił sędziego Grire ta .  który j-rowadzd śledz­
two w sprawie panainskiej, aby dzisiaj s tawił się 
przed par lam en tarną  koraisyą dla tej sprawy.

Paryż, 28 listopada. Gubernator Algeryi zapro 
go u owal rządowi, aby uroczysty pogrzeb Tłardy- 
uała Larigerie odbył się z houoram i niezwykłerai 
i aby ciało jego zo-t.iło przewiezione okrętem 
wojennym do Tunisu.

Paryż, 38 listopada. Anglicy ustanowił' przy 
ujściu rzeki A d j a r y ,  należącej do P o r t o  
X  u o v o , .staeye ełowe, przez co naruszyli kon 
wencyę francusko-angielską z 1889 roku.

Madryt, 28 listopada. Frzedwczoraj rozpoczęły 
się  wstepiif  rokowania w celu zawarcia traktatu 
handlowego między H iszpanią a Niemcami.

Londyn, 28 listopada. Gladston oświadczył w 
odpow iodzi na pismo związku socyalnych dem o­
kratów, że rząd zajmuje się kwestyą zatrudniania 
robotników pozbawionych zajęcia, przy robotach 
publicznych.

Londyn, 28 listopada. Anarchiści odwołał za­
mierzony wioc, który uchwalić miał pio test p rze ­
ciw wydaniu Franęois’a władzom francuskim, a 
tu z powodu braku mówców.

Pomimo tego zebrało się parę tysięcy osób na 
Trafalgar Syuare. między temi rewolucjoniści 
zagraniczni.

Niektórzy z uczestników usiłowali wygłosić 
mowy. Lecz polieya im przeszkodziła.

Spokój nie został naru-zony.
Rzym. 28 listopada. Minister B r  i u został p ro ­

wizorycznie kierownikiem ministerstwa m ary­
narki.

Bukareszt, 28 listopada. Wczoraj otworzył 
k r ó l  zwyczajną sesyę Izb wśród prak tykow ane­
go w takich razach ceremoniału. M o w a ,  t r o ­
n o w a  zaznacza na wstępie z naciskiem, że 
przyszłe m a ł ż e ń s t w o  k s i ę c i a  n a s t ę p c y  
t r o n u  b ę d z c  szczęśliwym wypadkiem, dającym 
krajowi rękojmię iego przyszłości. Węzły przyja­
źni. jakie przez to małżeństwo zawiążą się mię­
dzy królewskim domem Anglii a d y n as ty ą iu m u ń -  
s k ą .  ut r wal i  i rozwiną istniejące od wieków mię­
dzy narodem angielskim i rum uńskim  pożytecz­
ne i pi zj jacielskie stosunki, które nigdy nie zo­
stały naruszone przez spory o interesa jednego 
lub dnigipgo narodu Młoda księżniczka, Która 
wkrótce do kraju przyoędzie, ma dla swej no­
wej ojczyzny tę miłość i ofiarność jakie nie­
odłączni są od misyi, która ją czeka w przy­
szłości.

S t o s u n k i  z p a ń s t w a m i  z a g r  a n i c z- 
n e m i są bardzo przyjazno. Rumunia, przez 
swoje należyte stanowisko w swych stosunkach 
międzynarodowych, przez umiarkowanie i przez 
niezmienne swoje życzenie, aby Europie wedle 
sil fcwylh zabezpieczyć nie '-ciiione dobrodziejstwa 
pokoju -  stała się poważnym w koncercie eu­
ropejskim czynnikiem. Wspaniałe i serdeczne 
przyjęcie jakiego doznał król na dworach w L o n ­
dynie i Wiedniu, just dowodem wartości, jaką 
przywiązują do przyjaźni z Rumu nią i jest ozna­
ką jej pomyślnego położenia.

Wszi-zęiy przez G re c ję  konflikt, dotyczący
kompeti:iicvi sądów w spraw ach  D r y w a t n e j  wła­
sności. n i e  j e s t  z d o l n y  o s ł a b i ć  t e g o
p o m y ś l n e g o  p o ł o ż e n i a .  Rumunia zastrze­
ga sobie w tej kwestyi swoje praw a, jako państwo 
niezależne i zdecydowana jest ,  b r o n . ć  i c h  
k a ż d e j  c h w i l i  bez wyzywania do walki, lecz 
także i bez , kazywania słabości ze swej strony.

W mowie tronowej podniesiono następnie, że 
budżet na następny rok administracyjny wyka­

zuje r ó  w n.p W ą g ę . d b c  h o  d ó  w -i w y d a t k ó w ,  
a to za pomocą zwykłych s ro lk ó w  zaradcych, 
a więc bez nakładania nowych podatków —  
j a k k o l w i e k  w y d a t k i  z w i ę k s z y ł y  s i ę  
z n a c z n i e .

Z w y ż k a  d o c h o d ó w ,  która wyndca z natu­
ralnego rozwoju źródeł podatkowych kraju i 
z sumiennej gospodarki finansowej, wynosi do 30  
września 22 milionów.

RumuńsKa mowa tronowa zapowiada nas tę 
pnie projekta ustawodawcze, dotyczące reform we­
wnętrznych.

Co do a r m i i  zapowiada mowa tronowa przed­
łożenie, dotyczące przywrócenia kadrów, i reor- 
ganizacyi kawaieryi.

Mowę tronową przyjęto długo trwąjąceiui okla­
skami.

K u r s a  t e l e g r a f ie z iM  n a  f i t ł d z i a  w t s d s ń s k f s j .

Kun w wat.
dnia 26 listopada, 1892. t. *.ji tr.

złr. . et.
Ziednoczony d łu g  w pap iem ch  . . .I| 98 05
Zjednoczony d ług  w srebrze . . W 80
Austryacka ren ta  złota . . . . 116 50
5%  austryacka ren ta  (m arcow ai 100 50
Akcye banku austro-węgierskiego . li 987 —
Akeye kredytowe . A 317 75
Londyn ....................................................... • i 119 80
S r e b r o ................................................. I: __ —
20-to fraukówki za sztukę .. . Jj » 55
Dukatv austryackie . . .!■ 5 67
Banknoty banku uieiniec. za 100 in !, 58 85

Wiedeń, 28 listopada. Ruble 1 1 7 ’59. Cena n a ­
fty 16 7 5 — 19 75. Spirytus 14-25. Zyto 6 71.
Pszenica 7-7) Owies 5 9 3 .

Odpowiedzialny Reaaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .

\Vvdawca: D r. L e s ła w  R oro A sk i.

Rubryka „Nadesłane1 nie pochodzi od Redak­
cyi, która tez żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁA N E.

Resztki materyj jedwabnych od cen orygina- 
nycb odstępuje się 25 do 33 prc. i 50  prc. ra­
batu -  przesyła na metry i w całych garnitu­
rach oclone i franko: łseideu-Fabrik G. HENNfc- 
BŁRG (c. k. uadworfiy dostawca). Ztlrich. W zo­
ry odwrotną pocztą. Listy kosztmą 10 ct. porto. 
Bosengróba przy Wintersdorfie, 18 sierpnia 1888.

Sr. Emenlisz Borzecti
po sp ecjalnych  studyacb w Klinikach chorób -skór­
nych i wenerycznych «  Wrocławiu, Wiedniu i 
Paryżn. ordynnje jako lekarz specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych od 2 — 4. (Od 11— 1*  
rano wyłącznie dla kobiet). UllCa FloryaAska 

Nr. 37, I piętro. 2604  7 7

PORĘBSKI i ZIMLER
Kraków, Rynek L. 8

polecają towary najlepszycL gatunków w zakre- 
aic habdln: drobiazgowego robót ręcznych i ma- 

kościąlnych. —  Ceny umiarkowane. 
(2u01 84-100) •

Albumy, wyroby z bronzin i skóry, port­
monetki, przybery do podróży i majoiiki

poleca 573  0

MAGAZYN AU BON MABOBE 
F I L I P A  F I L E  

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L  6.

„ Ś M I G U S “ najlepszy i najp ię­
kniejszy Kalendarz 

na rok 1893. Dla prennmeratorów „Nowej R e­
fo r m y  jest do nabycia w Adm inistracji po ne­
nie zniżonej 40 Ct. za egzem plarz — na pro­
w incję z przesyłką pocztową 45 ct. (2611 1 0)

Wszelkie
b a n k n o ty

f i

papieiy wartościowe
zagranica i»e 

1 m o n e t y

kupuje i sprzedaje

pod najkorzystnlejszem)  warunkami

Kantor wymiany
M ii c .  k . u p r z . g& lic.

Banku hipotecznego
w Krakowie, Rynek, I. 30.
Zlecenia z prow incji uskutecznia

się odwrotną pocztą bez d a lie ieu ia
A  prewliyl.

Dom bankowy i kantor wymiany JAKOBA HOCHSTIMA
Kruków, Rynek główny, Unia A - B .

kflpuje i sprzrtfl.ajfi p o d  n a j k o r 3Ł y » t n i e j » a e i n i  w a r u n k a m i  krajowe i z n g r a n i e / u e .  papiery, &KCye, 

listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prówuieyi
uskutecznia odwrotny pocztą bez doliczenia prowizyi.
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mebli i Zakładu tapicersko - dekoracyjnego pod lirmą Stach owski &  Kiełpiński, Kraków, ul. Sławkowska, L. 1.
 __________________________ N O W A  R E  F O R M A .  Kraków, 29 Listopada 1>-9L

Księgarnia

L  Zwolińskiego i Spółk
otrzymała na skład główny

J ed y n e  d z ie ło .
Nowelie i szkice 

Z y g m u n t a  . \ l e d ł «  l e e k l e g o
Cena I złr. 20  ceiitów *744 3 0

M A 8 a  dVOE3.
Dr. nichal Kaufmann
leezy  ja< dawnej:  e W o b , -  s t a w ó w ,  , m e -  
t n l  i  n e r w ó w  (nerw obó le ,  kurcze, p^raze 
n i e , hy itcrye  |«kotei  atonię kiszek i otyłość  
zapomooą mięsiema ( H a a a a g e ) ,  według me 

tody .\lezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 

domu W go Kaczmarski ig> przy n i .  G r o d z ,  
k l e j .  p o d  Ł .  3 3 .  24s»i '9  5

L Z.t)42.
W y d z i a ł  p o w i a t o w y  k r a ­

k o w s k i  ogłasza

konkurs
n a  2 Ł  p o s a d  a k u s z e r e k  
o k r ę g o w y c h  w powiecie kra 
kowskim od I stycznia i 8 *̂3 r.. 
z płacą stałą 8U złr. rocznie i z 
opłatami po l zir. za pomoc dla 
ubogich rodzących.

Podania z dowodam kwalifikacji 
wnosić należy do 15 grudn a 1832, 

Bliższa wiadomość w biurze Wy­
działu pow iatowego przy u. św 
Marka, L. 5, od godz. y — 1.
2765 -t S Prezes

A. M ilieski.
Z dniem X grudnia b.

r .  otwierani

w B o ch n i

D r o g u e r y ę
oraz 27 5 ¥ 3

hurtowny handel materya- 
łami aptecznem i wszelk. 
przetworami leczniczemi.

Ja n  M ichnik,
m a g i s t e r  f a r m u o y ł

\ o w o  o tw o rz o n y

ROSYJSKI SKŁAD HERBATY
pod firmę

R. He.ipern w Krakowie,
u l i o a  G - r o d z k a ,  5 9 ,

poleca

najlepszą herbatę z Rosyi
trensito sprowadzoną, po eenaoh u s tę p u ją cy c h ,  
a mi mówicie : l\  jeden faDt po Re .i.pU—2 4 '  
2 . i0 — 1 dO— L.-0 ;  z l  złr. 3 - 0 - 2 . 4 0 - 2  0 ' —
16 -120; w p-Mtkajh -4I >/,. ‘Z,,, ’/»,
• iu .owych oraz w oryg.naln/el i  skrsyiikach w 

wielz .m  wyborze. 255J  6 10 
Handlująoym stosowne us*gwi , vo.
ZiL, iwieniu i p r .w m c y i  niemniej d óch fuu-  

tów uskutecznia się odwrotn j pocztą frauoo.

flanczplli. Muli
Paryżanki, córki emigrantów, z pa­
ten am i z Sorbony p sia łają ce ję­
zyk Migielski, rysunki. mu/.ykę.

Nauczycielki, Polki,
z ob.-emi językami i wyższą rui- 
zyką i kilka bo u, Fraucu- 
zek, poszukuią umieszczenia przez

Biuro A. Dembowskiej
Kraków, ulica Franciszkańska, I.

2626 8 n

iaj
na Nowej Wsi Narodowej

p o d  g r u k o w m  
ctwart il. 15 l i s t o p a d a  w  d o m u  

J.li O *. O . i . gl* . I . .  13 , piB!ad> 
' a f k ł ,■ I /.Sj 2726 3 0

wmlfearliiiilfdoiołpjpsjiojarstiE.
Zaop irując się w Z My,ku haud owym 

K o ł f k  r IjOiizy-u w K r . k u w i f

wklep ehrześciaótiki
spr/.o<;Lie t o w a r y  o a , l e p s z e j  j » k ‘>ści p a c e  
nr eh n a s z y c h  niż g-lzick-ilwiekin Izioj

L. 3157.

Ogłoszenie licytacyi.
W ydział Rndy powiatowej w Wadowicach roz­

pisuje niniejsz.m publiczną licytację na budowę gmachu j« 
dnopiętrowegn powiatowej K a«y  Oszczędnoicf oraz 
Rady powiatowej w Wadowicach za pomocą ofert pise­
mnych.

Licytacja ta odbędzie się w biurze Wydziału powiatowego w 
dniu 2 2  grudnia b. r. o godz. 11 przed południem.

Cena kosztorysem objęta wynosi kwotę 37.311 złr 85 ct. w. a. 
i od tej kwoty io minus licytować należy.

Ceny mają być liczbami i zgłoskami podane a oferent winien 
wyraźnie oświadczyć, że warunki licytacyjne są mu dokładnie znane 
i bezwarunkowo im się poddaje.

Wadyum wynosi 5°/0 ceny kosztorysowej i ma być do oferty 
dołączone bądź w gotówce bą-łź w  papierach wartościowych papilarne 
b- zpieczeństwo mających.

Wadyum do oferty dołączone w razie przyjęć a oferty, należy 
u/.upełnió do 10%  jako kaucyę.

Tylko ci oterenci mogą liczyć na uwzględnienie wniesionych  
tort, którzy wykażą się uzdolnieniem techuieznem i zasobnością fi 

n-losową, potrzehną do przeprowadzenia budowy.
Warunki ogólne i szczególne, plany i kosztorys, mogą bvć przej­

rzą e w kancelaryi Wydziału powiatowego w Wadowicach w g łdz i-  
nach urzędowych. 2792 i

Wadowice, dnia 25 listopada 1892.
Dr. Iwański.

XX <XXXXXXXlXXXXXXXXDOOĈ XX3QOC *
Q  Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut muzycznych, oraz eks- 
Q  pedycya pism peryodycznych n

X S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie $x poleca
I Sierosławski Józef. „ Z b i ó r  k o l ę d ‘ % ułLż ny do śpi-wu,
- lub na sarn fortepian. (Jena 1 złr. 20  ent

Ochmański Stanisław. „ P a a t o r a ł k i “ , czyli zbiór kolęd la- 
j dowych do śpiewu, lub na sam foitepian. Cena l złr. 20 out w

A  D o  n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  k s ięg a rn ia ch .  2776 2 10 S

SXXXX30CXXX1XXXXXXXXXX3CXXXXXX3

Przewodnik adresowy

I

Najlepsze mydło w Krakowie! j

Doeringa Mydło z sową!
uznano jako najprzyjemniejsze najczystsze i naj iatniejste  mydło d ,

pielęgnowania i upiększania skóry,
jest o l  tej chwili do nabycia we wszystkich lepszych składach 

perfumeryj, droguerach i handlach kohnialnych.
M y d ł o  t o  n a d a j e  s k ó r z e  m ł o d o c i a n y ,  ś w i e ż y  w y ­

g l ą d  i  u t r z y m u j e  t a k o w ą  a ż  d o  p ó ź n e j  s t a r o ś c i
d e lik a tn ą  i g ła d k ą .

Doeringa mydło jest nietylko w tuteiszych najwykwint- 
riejszych damskich buduarach, lecz także praw ie » e
w szystk ich  go spooarstw ach  k rak o w sk ich 1 okolicy  

wyłącznie w użyciu, 
i przaz każdego komu n i  tern zależy, aby m iał 

piękną, zdrową i czynią skórę, 
powinno być używane

Ponieważ D oer iugł  m ydł-  z sow ę jest J e d y n i e  m y d ł e m ,  t. j. składa sia ty l­
ko z tłus jzu i ł i ’gu, a nie zawiera aoi szkła woiueg'- ,  ani sody, aoi  innych niep-trzebnych  
.k ła ln ik d y ,  p r z e t o  z u z i  m i  s i ę  n a d .  r  p o w o l i ,  jest  do u i i tk u  do najmniejszego  
kawałka i zarazem nznane jaki najlepsze i dla skory najpożyteczniejsze,  jest  tem samem

mjtańszem mydłam toaletowem na ś wiecie!
N a  każdym kawałku Doeringa mydlą musi być wyoiśnięta nasza marka ochron­

na, sowa stąd  oaz z a : „Doeringa mydło z s o « ą -
C e n a  3 0  c e n t ó w  z a  k a w a ł e k .  l L'00 7 7

Dnerlntca m y d ła  * t*ową można dostał! w K rakow ie  u pp. M. Doeumga, 
Fu pa E i-go  r Au boi Marobć", W. Fenzt,  F. A. Origa a, Porębskiegi  & Zimlera i J. Z t-  
p la la lsk iego; w apt. K. Śmieszka i K. Wiszniewskiego; w Tarnow ie w apt. M. Adlere.

Generalne zastępstwo na Austro Węgry A. Motsch & Co., Wien, I., Lugeck, 3.

k r a j o w y c h  f i r m
B a z a r y .

Bazar krajowy, róg ul. Wiśluej.
Bazar ślusarzy, ul. ś ^ .  Anny

Rlaclmrze.
Markus K., ulica Szpitalna.

Browary.
Koloros Albhi, Skawina.

Cukiernie.
Kraiński K., ulica K irm ^lcka, 1.
Nowiński, ulica Bracka.

Droguerye.
Wiśniewski Jakob, Stradom.
Michnik Jan, Bochnia

D y s t y l a r n i e  i  s k ł a d y  w ó d e k .  
Kulczyński Jozef, ulica Fioryańska.
Deptuch Jan, ulica Szewska.

Fabryk i powozów.
Meissner Adolf, Plac M itejii, 4.
Weigel, Podgórze.

Hnndle bławatne.
Schwarz Henryk, ul. Grod/ka, 13. 
Sobolewski Ignacy, ul. Gr dzka, 3. 
Niesiołowski Kazimierz. Sukiennice.

Handtti galanteryjne i rękawiczek.
Angielus W. C, U lica  G r o i z k a ,  z.
Bracia Bilewscy, Rynek, 4.
Porębski i Zimler, Ryn k główny.
Rudnicki Jozef, Rynek główny.
Schultz Andrzej, By -ek gfćwny.
Szmidowicz Eug . --ukieniiice.
Zaplatalski Józef, Rynek główny.
Popiel i Sp ,  N iwy Sącz

Handle kolonialne i delikatesów.
Fuchs Edward, Rynek, 8.
Goebel i Bilewski ul Grodzka.
Hawełka Antoni, Rynek, 4t>.
Kosz, ulica Grodzka, 37.
Knoreck i Sporka. ulica Floryańska. 23.

Jubilerzy.
Czaplicki Karol, Plac Maryaeki, 1 
Czaplicki Wiktor, ulica FI -ryańska, 25

p i e r w s z o r z ę d n y c h .
Księga rnie.

G. Gebethner i Spółka, Rynek g łów ny, 23. 
Krzyżanowski S A., R yu-k główny, 3d. 
Zwoliński i Spółka, ulic.t Grodzka.
PoturJski Podporze

Magazyny ubiorów unęshiclt. 
Bernacki A., ulica Sławkowska, 2 
Sadowski, Rynek główny.
Stachowicz Wojciech, Rynek główny, 3(J.

Nkłndy fortepianów. 
Gabryeiska B , Rynek gł., Krzysztofory.

Powroźnicy.
Wałkowiński. Pędzichów.

« y  marze.
Kleczeński Jan, ulica Szpitalna, 33.

Nkłady futer.
Trąbka Antoni, ulica Poselska, 13.

Składy herbat.
Grosse Juliusz, Rynek g ł , Pałac Sj iski. 
Gottiieb; ulica Florynuska, 27.
Adamowicz W., Brody.

Skład nasion i win francuskich.
Lewicka, ulica Sławkowska, 10.

Składy narzędzi chirurgicznych i optycznych.
Knapińbki Ludwik, Rym-k gtowny, 44  
Zieliński, Rynek główny, A— B.

Składy nnfty.
Jan Erker, ulica Szewska, 3.
KuS7. ulica Wiślna.
Zastępstwo fabryk nafty, Tarnów, Urszulańska.

Składy obuwia.
Cembronowicz J K„ ulica św. Tomasza, z l .  
Mark.ewicz A., ul. SFawkowskt. Hotel Saski.

Składy płócien.
,,Prządka“ w Krośnie.
Wyroby andrychowskie.

W yroby stolarskie.
Związek stolarzy, ulica Fioryańska, 57.

Zakłady tapicerskie, 
Stachowski i Kiełpiński, ul. Sławkowska, J.

Zakłady pogrzebowe.
Nowiński F-, ulica Kopernika, 8.

Księcia Alfreda Montenuovo
d z ie rż a w c i  j- iwmn win

S. G. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry)
poleca swe na wsjystkich obesłanych w ystanaeh pierwszemi]  

nagrodami odznao/.one |

winaYjllany czerwone i wina P ip o k o ś c lo łó w  białe
s t a l o w e  ł  d e s e r o w e

po umiarkowany h i euach. S/iczególniei trodnem pnlpi-enia w  
r l i n o l e  e p i d e m i i ,  z powodu wielkiej ^awarioŚL-i taniny, m a -  

komieie diiHłajipoem je*t 2432 '23 78
z 1865 r. Yillany czarne portugalskie wino. i

W y sy łk a  po->iąwszy od hektolitra. —  Cenniki darmo i opła-nie.

ni Tylko prawdziwe, szlachetne kamienie
w  o p r a w i e :

granaty, ametysty, agaty, 
topazy, moldawity i t. p.

C z e s k a  a g e n e y a  8369 119

Ferdynanda Hofm anna, ulica Grodzka, 26.

" R i y r a  A r i a  1 0-letnirt praktyką, bezdzie-  
I .  f .  t t U O C l  tnv, do ztang^żnwania od N o ­

wego R o k u . Adiee: Agronom *  Dzikowie S t a ­
rym ad Olszyno. 269 i 7 25

W y s y ł a m

masło i iamacłicli
ś w i e ż e  i smaczne, S  k i l o  za 4  z łr .

brutto za zaliczkę. 2609 9 20
J. S c h r e i b e r ,  J o r d a n ó w .

Pojutrze
c i ą g n i e n i e .

Cftowna w a ra n a

75.000 zlr.
L O * i y  p o  5 0  O t i .  polecają: gpod 19 o

J ó ie f  Alt-ta-lter. Stanisław Feintuch , /iyięnriunt Gleitzmann, Izaak (iraio- 
wer, .Józet Heidenfelal, A, L. Hichwald, A. Holzor, Szymon Loria, A 1- 

btirt Mcndelsbnrir. M. W. Trinknire ch.

l i m u

o r a z  e k s p e d y c y a  p is m  p e r y o d y c z n y c h

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowieg
przyjmuje g

p  r  e  n  u  m  © r a t ©  «
§  na wszystkie czasopism a krajowe i zagraniczne. §
^  f i a t u l o g l  f Z h a u p l M i u  r o / .S j la  s i ę  n a  ż ą d a n i e  i r a n c o  ■ g r a t is .

X  N a  P \ A /  o 7 r 1 ] # p  P " ,p * p o « y ż j z i  k s i ę g a r n i a  w i e l k i  w y b f t r  k s i t ą -  X  
y f  l i d  U W i d Ł U l i ę  4 e | j  o , ' d - » b u i e  o p r a w n y c h ,  w i ę z y k a  b; p u l-  w  

s k i m ,  n i e m i e c k i m  i f r a n c u s k i m .  2777 2 10

< xxwxwxxwmxwxxwxxixwwwxxxxx:§
Tanie i  n i l  gdz ie indz ie j ,  z p j w j d u  przyw - le ju  u w j l n i a j j c a g o  h i r b a t ę  1? od  c ł i  w  R jsy l .
H e r n a t a  r o s y j s k a

iaj'epS7.a, od dawna t  dobruei i z .p aehn znan1-, prawdziwa t jko n orygiualnem opakowa­
niu pod ochroną banderoli rządowej rosyjskiej, v/ paozkach i hlaszankauh od l /B— * j  funta, 

w 9 gatunkach dobiruwyob, po cenie od 2 do 6 zfr. za funt, 2 ó » f  16 O
l l r m y  i ^ l h i o w o j

l Y o u a u  i  i p ó t k ą  w M o s k w i e .
Głó w ny  s k ł a d  d l a  K ra k o w a  i Galicyi A d o it  M t i o u o n ,  ul. K rupn icza ,  L .  10.

Naoczycmlka, Francuzka,
poszukuje miei-ca (demi place) lub l e k -  

«yj w miejscu. 2742 s 3 
Wikd-m ść w Admm „N Reformy".

ietrowa
20 okien  fron tu  w .-dnem p ię trz e , w 

śródm ieściu , jest 
zaraz do sprzedania.

Bliż-za tuad  -mokć u w łaścic ela dom u 
u l i c a  ś w .  J a n a ,  L .  1 3 .  >2589 13 0

T  , O Ó n  i  O  * 7 T T  egzaminowali!,  kawaler , 
lat 28,  z dobremi świa-  

le twami, po zukuje p- sa ly. Obzn-jmiouy jest  
i z gosp idarst a-n roloein. Zt>skawe Zfiosi->nia 
u od adresem O b sza r  d w o r s k i S k a w c e  
poczta M u-harz .  8 3 6

a r i a o e l s k i e m  
k r o p l e  ż o ł ą d k o w e

sporządzone w  a p t e c e  p o d  A n i o ł e m  S t r ó ż e m

C .  B r a d y  w  K r o m i e r y ź u  ( M a r a w a : ,

stary i znany środek leczniczy, działający znako­
micie przeciw wszelkiego rodzaju chorobom  

żołądka.
Tyłki prawdziwi znpi raut ą ibik n tszczinyw 

zuklM icbnum I ■“‘lina.
( f e n a  f l a s z .  I < •  r t ^  p a A w ó j n r j  ! •  « .

Składniki są podane.
Prawdziwe f H « z r l a r e l a k i e  k r o p l e  « « •

/  , / ,-otŁcŁy. ( ą d k o w r  se do cabyoia w

Krakowie w aptekach : L. R osne ra , F. Oralewskiego , W Redyka , F Sohierajskiego, E. Stock- 
mara, J. Tra-otyńskiego  spadkob-en ó c ,  K Wiszniewskiego; w Andi ychow.le Am Mirronowicta 
w Boohni: w apt. M. Uatty ; w Chrzanowie: w apt S p o r y s z . ;  w Oobozyoaob w apc J. Bi ió- 
■ k ieg o ;w  Grybowie: w apt. J. Kordeckiego; w Kentach: w apt. E S k a s k i e g o ; w- Limanów y 
w ant. H. A. Zabrzy kiego : w L-pniku : w apt. A. F , .eh sa ,  w ■ yslenioajh : w apt. W t. U>uhj- 
skiego ; w Nowym S ączu :  w apt. Jakubowskiego i Wiktora F i' ipka;  w S ta ry  n Sączu w apt 
Wadr-nzińskiego ; w S u ch y :  w apt C. Czernickiego; w Szczero wy : w apt A Sz.inanowioza : 
w Wieliczce: w apt. H Mieczy ńskiego ; w Wilamowicach: w apt. F. Sohneidra ; w Znkopanem: 
w apt. F. Tabeau ; w Żywcu: w Kutekach: L. (łr. ffa i J Herdliczki. 2 6 0 1 5 4

J^owo otworzony

V I  A U M \ X  H Ó D
Mme SOPHIE

w K rakow ie , ulica Szewska , 17, Ip ię tro ,
poleca na obecny sez ;n we wielkim wyborze po -enach  nadzwyczaj 
um iarkow anych  pod fug najnowszych rrndeli paryskich i wiedeńskich 

k a p e l u N z e  d u m s k i e  1  d z i e e i n u e ,  
czepeczki, negliżyki i wszelkie ubrania na głowę.

Rbwnież przyjmuje Się kapeluste  d -  ubierania, pióra d> fryzowania 
i wszelkie roboty w zakres m odnia rs tw a wchodzące.

VVV VVVVVVIWVV ‘ rvwiwy WWW

Biedny uczeń
s z k o ł y  p r z e m y » I o h «m  prrszukuje m ię -  

M z t tH iiiM  z a  le k c y e -  2779 2 3
Zgfoszeuia do A im iu  „N Reformy".

W szelkie zam ów ienia na

służbę dworską i miejską
o f Nowego R >ku przyjmuje

Biuro Swiderskiego w Tarnowie.
Rorozumi u a się m iędzy ch e iodaw- 

■•atui a służbę odbyw aję się w każdą, 
u i e l / i - l ę  od 27 listouada począwszy.

II
uzdolnionego, poszukuje

Jan Baum ann
w  R o c l i u  i . 2763 3 3

Ein Kaostg&rtaer
vsrheirai-t . duri-bsus erfubr.u ia V\’arm nnd 
K^ltbaoscubur u. Autntstreiberci,  so w-e Fiiib-  
betouitor, wiinsi ht se tu  jetz ge Stelle t  ,n I J a n ­
in. zu veriiniiern. Ił igfp erbsteu unter Ga'tner  
poste restm te Liszki bel Krakau. 2*40  i  2

Dzierżawa
obsuirn 300  morgów, do

odstąpienia na wiosnę. 
Bliższa w a l  mość w Admini­

stracji „N. R ‘f i n n y J5fil 10

Dampfige Pferde!
H u « le n ,  S c l ió i ih e i ln fe ł i le r  nnd G e-  
I t r e c h e t i ,  ow:e l ia n t k r a i ik e  H u n d e
be lk  sobuell und gii iudlicb  nacli neu-r Metho- 
dc nnd Medikau-ent-n sammt sohriftlij lier Ordi- 
intion g>geu 4 fl Honorar pr. PostD»onnahme  
F .  I t u r i  I . 40 Jahre prsktisuher Tliierarzt, 

W t e u ,  I . ,  E l i s a l i e t h e t r a s i e ,  3 .  
2734 2 24

Gdy mi potrzebą ‘nserowac w dzi^n 
ikach kraiowych iub zagran icznych  to 

zawsze uskuteczniam to najlepiej przez

C e n t r a l n e 187 172 0

Biuro  ogłoszeń
Lwow. Koperniki, L. II.

Z  druk&rui Związkowej w  K ranów ie
■»

Papier z fabryki Braci Fija/kowakinh w Bielaku. Odpowiedzialny rządca drukarn i A. Szyjewaki.


